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Wydalenie dyrektora zak ładów 

za obrazą wojewody. 

snajdować się w 

towlce, 13. 12 (Od w l . koresp.) — 
Okręgowy w Katowicach skazał 
Wio na karę dwumiesięcznego 
eiiia dyrektora kopalń księcia 
?vnskiego. Niemca Pistoriusa. Dy-

Pristorius dopuścił się 
publiczne) obrazy 

Wody Grażyńskiego. Obecnie 
« Pszczyński udzielił dyr. Pisto-

1 dymisj i i na opróżnione stano
wią powołać fachowca polskiego. 

f J *k t ten jest tem znamiennicjszy, że 
caOilłe P s z c z y n u j . • M I 

, J niemieckiego Volkshundu. 
wa t rwa ia kl ika n ^ a j h l i ż s z y m czasie zajdą dalsze zmia 
"reszcie wstałem I LCJJA stanowiskach urzędniczych I kle-
c do wiz j i . zaczeUlniczych 7;>Wadów księcia PS7CZVŃ-
wać się jak mgła "' T ~ • • —11 • • • « w i m . i i I 
:h słońca. Ody H 
5V szafce. r^Y 
j by ło tam nikogo . 
i mógłby pow iedz ie 
> Igraszka zmysłów, 
leczenia nerwowego 
v t ym dniu bardzo™ 
/ałem. Dlaczego i e 

e z jawi ł się mnich 
? Widzia łem go 
nferną wyraz is to 
ością I dokład 
urn wobec zagadl 
zać stanowczo 

sklego. W ciągu roku dotychczasowy 
sztab niemieckich urzędników ma być 
w połowie zastąpiony Polakami. 

ZAWIESZENIE W Y P Ł A T . 
Katowice, 13. 12. (Od w l . koresp.) • 

Fabryka mater iałów wybuchowych 
Łaziskach Górnych pod nazwą „Os -
w a g " należąca do hrabiego Hochber-
ga księcia na Pszczynie 

zawiesiła wyp ła ty . 
Nad firmą rozciągnie to nadzór sądowy, 
lak wysokie są passywa narazie nie
wiadomo. 

Do Czytelników! 
Począwszy od dnia dzisiej

szego . E C H O " ukazywać tlę 
będzie na papierze szerszego 
formatu od dotychczasowego, 
itrona zaś zawierać będzie 
zamiast sześciu wąskich, 5 sze
rokich łamów. Ta inowacja 
umożliwi zwiększenia pojem
ności pisma, a temsamem po
mnożenie treści. Pomimo zwią
zanych z tą zmianą wydatków 
cena numeru pozostanie nadal 
ta sama i j . IO igro sany 
asa e g z e m p l a r z . 

Wydawnictwo „ECHA" 

20 wypadków rzekomego teroru polskiego 
w niemieckiej nocie uzupełniającej. 

Genewa, 13. 12. (Od w l . koresp.) — 
Sekretariat L ig i Narodów ogłosił począ 
tek obrad sesji rady, która się rozpocz
nie dnia 19 stycznia 1931 roku. Porzą
dek obejmuje 30 punktów, między inne-
mi 

dwie noty niemieckie 
dotyczące rzekomych aktów terom pol 
sklego na Górnym Śląsku oraz szereg 
skarg mniejszości zarówno z polskiego 
!ak 1 1 niemieckiego Śląska. 

UZUPEŁNIENIE. 

Ber l in . 13. 12. (Od w l . koresp.) — 
Prasa berlińska donosi z eGnewy, i e 
niemiecki konsul generalny wręczy ł se-

prezydent Szwajcarji. 
Odpoczynek marszałka Piłsudskiego 

CHODNICH WYBRZEŻY AFRYKI. 
Przed wy jazdem ukaże się nowy wywiad . 

Warszawa, 13. 12. (Od wł . kor.) — W7 
jazd marszałka Piłsudskiego na południe 
został ostatecznie zdecydowany. Jako 
cel podróży podano oficjalnie 

wyspę, Maderę, 
choć jest jeszcze mowa także o Egipcie. 
Dzień wyjazdu mars/udka Piłsudskiego ciejfo 

nie J E S T jeszcze O S T A T E C Z N I E U S T A L O N Y . Do 
W I A A U J E M Y aię, że M A R S Z A Ł E K Piłsudski 
jeszcze P R Z E D W Y J A Z D E M U D Z I E L I Ł A S K A W I E 

wywiadu 
na temat zagadnień konstytucyjnych. 

• * * 
Madera (Madeira) wyspa portugalska 

położona przy zachodnim brzegu A f ryk i . I 
tworzy razem z przyległemi drobniejsze 
ml wysepkami grupę Wysp Maderskłch 
czyli r ó ł n o c n o - K F N S R Y J S K I C H , mająca 815 

T e a t r R e w i i j 

ibry Wieczór OPERNLKO 10, Tel. 
tramwajami 5. 6. 8, *nryk Haeberlin został wybrany pre 

?n te m Szwajcarji na rok 1931. (h) 

o r n e r o z r y w k i t 

enna relikwia dla Prezydenta Mościckiego. 
Metropolita Dionizy zostanie patriarchą. 

•rszawa 13. 12. Jutro w niedzielę! celebrować będą wszyscy cz łonkowie 
tU. o godz 2 45 pr /vbvw al do War-! episkopatu prawosławnego w Polsce. 
v delegat patriarchy kotistautynb- Delegat wiezie ze sobą w darze dla 

*nsk;ego. Prezydenta RzpHteJ drogocenny k rzyż , 
metropoli ta Germanos zawierający _̂ 

• ! * teytą w odpowiedzi na wfeytę epi i szczątki drzewa Krzyża «w. 
MIEJSKI: - Konto X- k h j prawosławnego w Komstantyno | oraz starooawny wizerunek Św. Igna-
imerainy: - Lekko"^ który pod przewodnierwem metro c e * ° _ y , », ^ . , . 

ł patriarsze W związku t tą rewteytą krążą po-
podziekowa- rfoskk iż metropoli ta kościoła p rawo

sławnego w Polsce otrzymać ma 
ty tu ł patr iarchy 

prawosławnego w Polsce. 
Zauważyć należy, t e przez to przy

znanie ty tu łu, które nastąpi zresztą za 
zgodą patrjarchy konstantynopolitańskie 
go, dotychczasowa władza metropol i ty, 
jako głowy kościoła prawosławnego w 
Polsce, nie dozna rozszerzenia zakresu 
działania Chodzi ty lko o przyznanie w v ł 
szego ty tu łu , odpowiadającego wyższemu 
stanowisku prawnemu metropoli ty war
szawskiego, jako głowy cerkwi prawosła 
wnej w Polsce. 

izawlanka. 
/ieczór: — 

— Zwierzyniec 

„Ł.3 zgodę na utworzenie kościoła au-
Dziś trzeb* " jucznego prawosławnego w Pol-

iPelegata partjarchy przywitają na 
rT cu przedstawiciele metropolitty pra 

1 malarstwa I rzeźby, ^ ł ^ w n e g o 

I%nizc-go złożył by! patrjarszc 
•pularny: - Noc I fctoO^a* ty r i W >l i ta l i sk ie f f lu 

I. p. czynna od 10-rf 
wlecz. 
- I. Trzęsawisko ' 
erowy kochanek. 
- Dztewczyna z piekl*. 
- Branka wodza. 
- I. Krwawy żart fl. * 
lodowców. 
- Trolka. 
- I. W Beteli nic o° 
-majcie Iwa. 
Słodycz zwycięstwa-

Kino: — Białe cienie-
- Rio Rtta. 
- O honor siostry, 
'y: — Dla dorósł. Ci 

Dla młodzieży P( 

- Jej wielka namietoi1 

śnie: — Czarna dam' 
- Kobieta bez serd 
- Neapol, śpiewając 

ila: — A Jednak cła 

- O honor siostry-
— Melodja serc. 
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w Warszawie, minister-
zagranlcznych I mBnister-
Delegat zamieszka w ho-

patrjarchy 

* spraw 
^ oświaty 
LORISTOL. 
W Poniedziałek ' delegat 
* w izy ty oficjalne 

Prezydentowi RzpHtel 
członkom rzqdu. W e wtorek odbe-
s i l e uroczyste nabożeństwo w koś-
brawosławnym na Pradze, które 

Zaburzeń a komunistyczns w Hamburgu. 

aw Stypu łk«»» l c ' ' 
Furmariskł. 

Martwy szofer 
via stopniti samochodu. 

Toruń, 13. 12. (Od wł. kor.) — Wczo 
raj przed południem znaleziono w gara
żu miejskim zwłoki 20-letnlego szofera, 
Jana Niedzielskiego 

w pozie siedzącej 
na stopniu samochodu. 

Jak stwierdzono, Niedzielski wróci w 
szy no całonocnej pracy nie zatrzymał 
motoru i znużony siadł na stopniach i u-
snął. Najprawdopodobniej uległ on śmier 
telnemu zatruciu 

gazami opaUnowcmL 

Katastrofa 
łódzkiego autobusu. 

Poznaił. 13. 12. <Od w l . koresp.) — 
Na szosie między Gostyninem a Krobią 
w y w r ó c i ł się wczorajszej nocy na za
kręcie autobus 

jadący 1 Lodzi 
na Jarmark do Rawicza. Z 18-stu pasa
żerów, trzech odniosło poważne rany. 
Są to : Weronika Krychl ińska, Franci 
szek Baranowski i Salomon Rowenman 
wszyscy z Łodzi . Odwieziono ich do 
szpitala. 

wodu choroby gron uprawa wina na Ma 
derze znacznie się ostatnio zmniejszyła 1 
w ha id lu znajduje się ono często falszo 
wane. 

kim. kw. I 140 tysięcy mieszkańców. KU 1 tam stołecznem wysp Jest Funchal. Z po 
mat przyjemny, dosyć Jednostajny, cie
pły i zdrowy, ziemia 

bardo* urodzajna. 
Głównym produktem Jest wino, powsze
chnie znane i noszące nazwę wyspy. Lud 
ność Jest po większej części portugalskie 
go pochodzenia Zarząd administracyjny 
spoczywa w ręku gubernatora. 

Handel znajduje się przeważnie w rą 
kach angielskich przedsiębiorców. Mlas-

kretar la towl L ig i 
note uzupełniającą, 

w sprnwle wypadków górnośląskich. 
Zawiera ona dodatkowo JOO wypadkowi 
rzekomego teroru wyborczego na Gór*, 
nym Śląsku, nie zayyiera natomiast ża<ł>? 
nych żądań. 

P. CALONDER W GENEWIE. 
Genewa, 13. 12 (Od w ł . koresp.) » i 

B a w i ! w Genewie prezes górnośląskiej 
komisj i mieszanej Calonder. Pobyt p., 
Calondera w Genewie Jest związany ze 
styczniowemi obradami rady L ig i Na
rodów w sprawie 

niemieckie] noty 
protestacyjnej. 

komendantem garnizonu 
m. Poznania. 

Poznań, 13. 12. (Od wł. kor.) — K O 
mendantem garnizonu i placu m. Pozna/ 
nia został mianowany na miejsce 

generała Kędzierskiego, 
generał Sergjura Zahorski, dotychczaso-

ł lwy dowódca poznańskiej brygady Jazd*" 
- |ł by ły szef gabinetu wojskowego Prer; 

denta Rzeczypospolitej. 

• -',-,1- 'U,-.—-— 
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Czeski parowiec rzeczny „Li tomierzy | r. 
ca" (400 tonn pojemności) zjechał pod-1 u 
czas wy lewu Łaby w pobliżu Drezna 1 głości pół ki lometra od rzeki. 

opadnięciu wód zna łownego Koryta 1 po 
azł się niespodziewanie na łące w ocBa 

(w) 

Ii! 
Śmiertelny strzał z rewo lweru . 

Białystok, 13. 12. (Od wł. kor.) — W | referent wojskowy 
zagadkowych okolicznościach usiłował 1 starostwa powiatowego. Zieniewfc* oo 
popełnić wczoraj samobójstwo w Bla-
rymstoku 29-letni Bolesław Zieniewicz, 

Cztery samodzielne bura 
w Prezydjum Rady Minist rów. 

W J N ^ T ' ?• N ( ° - D
 W l k o r J ] ~ ' C z ę ś ć s a d o w ą biura prezesa rady m | n Wedle ustalonego wczoraj przez radę mi strów. 

nistrów nowego statutu organizacyjnego Urząd AZEFS B I U R . R . ^ ^ . * . — a ,_I , 

samodziebych biur. 1 — . 
biuro prezesa rady ministrów, biuro por- Krat ŁTIJK2CLA U P D L J S Ż A . 
sonalne, biuro prawne i biuro ekonomi
czne. — Biuro prasowjLj tanowić będzie 

niedzieli nie chodzi! do biura skarżąc się 
na jakieś dolegliwości i bóla. 

Wczoraj, gdy do mieszkania Jego pszy 
był jeden z kolegów. Zieniewicz, dowie
dziawszy się o wizycie, strzelił do sittlla 
z rewolweru, mierząc w usta. Kula prze 
szła przez podniebienie i przebiła czasz 
kę, naruszając mozg. 

Przyczyny samobółsłwa nie ustalono 
xx 

Senator Słecg. 

Sdzy komunistami a policją w Ham jedna osoba została zabiła, dwie śmfer-' oświadczył prezydent 
V doszło do krwawych walk. Polic'a .teinie ranne. Na ilustracji moment rozpę ' n isk ie j , że przyjmuje 
'^duszona do użycia broni, przy czesi dzania t łumów D R Z E Z policją, tbj 'rządu. 

owi rep 
misia 

ubl ik i fran-
utworzenia 

A l o n . orzvlal na audiencji brała cesarza japodskeso księcia Takaraatsa sras s orazcUaat 
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Sir . «. 

Dalsze badanie ksiąg kasowych na dworcu 
Fabrycznym. 

Łódź. 13 grudnia. W rortązkn i krwawym 
czynem kasjera kolejowego Leona Zakrzew-
łkiego. dowiadujemy sie, l i praca komisji lustra 
:yjnej która badała stan ksiąg kasowych, nie 
costala jeszcze ukończona I potrwa kilka dni. 

Sprawdzono dotąd księgi na przeciąg pew
nego okresu czasu, przyczem wtaJono, l i sprze 
ilewterzenla za ten okres sięgają wysokości 

7.000 złotych. 
Zakrzewski dla zatuszowania malwersacji 

sporządzał fikcyjne wykazy ltp. Stan Leona 
Zakrzewskiego Jest w dalszym daga ctezkt 
Niesumienny kasjer odzyskał lul jednak przy
tomność, co da możność przesłuchania go w 
niedługim czasie przez władze śledcze. Stan 
żony Zakrzewskiego 

poprawił ile znaczni*. 
Życiu obojga małżonków nie zagraża luż, 

zdaniem lekarzy, żadne niebezpieczeństwo. 

S a m o c h ó d n a t r z e c h k o ł a c h . 
cybuch benzyny w zbiorniku. 

Łódź, 13. 12. W dniu wczorajszym 
około godziny 9 rano na linji Bełchatów 
— P io t rków autobus nr. Ł . D . 82581 pro 
wacVony z nadmierna szybkością uległ 
przykremu w y p a d k o w i 

Na ósmym ki lometrze od Bełchato
wa przy wymi janiu samochodu kursują
cego na linji Szczerców — Piot rków, ur 
wało się przy autobusie 

przednie ko ło . 
Dzięki przytomności I zimnej k r w i kie
rowcy Igancego Mitktewicza. który mo
mentalnie mastrynę zatrzymał, uniknię
to katastrofy. Nie odby ło się Jednak bez 

przestrachu l icznych pasażerów. O szyb 
kości z jaką mknęło auto świadczy fakt 
iż ułamane koło odleciało na odległość 
kilkudziesięciu metrów w pole, 

• • • 
Na linji Ostrów — Kalisz, pod w s ą 

Czekanów nastąpił wybuch 
zbiornika z benzyna 

w wie lk im autobusie osobowym. Pożar 
błyskawicznie ogarnął cały samochód 
który w niespełna pół godzimy spłonął 
doszczętnie. Z pasażerów, w liczbie 50 
osób, nikt nie odniósł szwanku. 

XX 

Śmiertelna bójka o beczkę. 
Fatalna kłótnia dwóch pachciarzy. 

Jt c n tr 

Myśliwy postrzelił 
rządcą m a j ą t k u . 

Łódź, 13. 12. W dniu wczorajszym, w 
godzinach popołudniowych na polach 
majątku Brudzew, pod Kaliszem, w cza
sie odbywającego sie wielkiego polowa
nia z naganką został. 

przypadkowo postrzelony 
przez jednego z uczestników polowania 
p. Żół towskiego z Pomorza rządca wy
mienionego majątku p. Tadeusz Kudel
ski. 

Rannego p. Kudelskiego przewiezio
no na kurację do szpitala w Kaliszu 

Stan o f a r y wypadku nie budzf po
ważniejszych obaw. 

- X X -

Łodź, 13. 12. — W i e ś Ruda-Bugaj pod 
Aleksandrowem, była w dnfu wczoraj
szym terenem apra.eczki zakończonej tra 
giczaym finałem, l i jednego z gospodarz.y 
wymienionej wsi niejakiego Wacława 
Walczaka zarnieezfcłwali w charakterze 
sublokatora dwaj pachciarze. a mianowi
cie. Boruch Bzura i Moszek Goldberg. 

W dniu wczorajszym, w godzinach po 
południowych obaj pachciarze wszczę l i 
sprzeczkę o beczkę, k tóra zupełnie bez
użytecznie stała aa podwórzu. 

W pewnej chwil i Goldberg, pchnięty 
silnie przez przeciwnika, upadł na ziemie, 
tak nieszczęśliwie, f i o wystający kamień 

rozbił sobie czaszką, 
przyczem odłamek kamienia dortał aię 
do mózgu. 

Bzura przerażony dokonanym czy
nem ukry ł się w Aleksandrowie. 

Zawiadomiona o tragicznym finale po 

K I N O T E A T R 

licja zdołała jednak zbiega odnaleźć I o-
sadzić w areszcie. 

Zawezwany lekarz po udzieleniu pler 
wszej pomocy przewiózł Goldberga do 
szpitala miejskiego w Aleksandrowie. 

Stan ofiary tragicznej bójki jest bez
nadziejny. Sprawę przeciwko Goldbergo 
wi przekazano prokuratorowi, który z v 
stosowal względem niego 

bezwzględny a reszt 
Wobec powyższego Goldberga przewlezlo 
no w dniu dzisiejszym do więzienia sled 
czego przy ulicy Kopernika w Łodzi. 

-xx-

Zdarzenia i wypadki 
ubieg'*! doby. 

(—) Rada Ministrów postanowiła 
przedłożyć p. Prezydentowi do podpisu 
wniosek nominacyjny płk. Koca na wi-

Dzieci dla dzeci. 
Akcie zbiórki darów 

gw azdkowych. 
Łódź, dnia 13 grudnia. W związku 

ze zbliżająceml się świętami Bożego Na 
rodzenia we wszystk ich szkołach znaj
dujących się w okręgu łódzkim — za 
inicjowano akcję zbiórki darów gwiazd
kowych pod hasłem ..dzieci dla dzieci - ' . 

Już w chwi l i obecnej pod protekto
ratem Ministra Pracy I Opieki Społecz
nej organizują się komitety, k tórych za
daniem Jest zebranie podarków I fun
duszów na gwiazdki I choinki jak rów
nież urządzenie obchodów gwiazdko
wych dla dzieci, które z jakichkolwiek 
bądź przyczyn będą pozbawione uro
czystości świątecznych w domu. 

W związku z powyższem Kuratorjum 
Łódzkiego Okręgu Szkolnego wydało 
zarządzenie Inspektorom szkolnym dy
rekcjom I k ie rown ic twom wszystkich 
szkół abv wzięl i Jaknajczynnlejszy u 
dział w pracy komitetów I przeprowa
dzali wśród młodzieży szkolnej zbiórki 
darów gwiazdkowych pod hasłem 
„dzieci dla dzieci". 

Dnia 16 grudnia r. b. o godz 9 rano w koś
ciele Sw. Teresy (ul. Pomorska) odprawione zosta
nie nabożeństwo za duszę 

D-R A PIOTRA AILIKOWA 
na które zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo
mych stroskana 

R O D Z I N A 

lieszkańcy r 

doniosły depesze z 1 
fpitala dla obłąkanych 
*'o, mimo surowej kon 
niebezpiecznych szaler 

*? utonęli w odmętacl 

laki sposób zdołali si< 
Dorozumieć, siedząc 
celach, o ścianach w y 
Jak zmyli l i czujność dc 
l« narazie zagadką. I 
J. rzucającym paniczn 
M c ó w Nowego Jorki 

-Kiekin ierzy to najbard 
p i zbrodniarze, uznani 

Jutrzejsze uroczystości na P i a c u W o i i o ś d L s s ? . ' - ^ 
* % l B & e ź n i k z przedmieścia 
Procedura oaston ecia pomnąca • prześladowczą, tw 

. . . . . j ł . , ,,. „jtf, konkurencyjni rzeźnie Łód i , 13. 12. — W związku z odsłonię stępcy starosty łódzkiego p. Jci^e to ju ^ p e w n e t 

ciem pomnika Tadeusza Kościuszki w sickiego. P dwaj odwiedzi l i go w 
niedzielę, dnia 14 grudnia w dniu wczo- , . 'f lfewolwer I obu położył 
rajszym w Starostwie Grodzkiem odbyła Jednocześnie dowiautijemy 
się konierencja w sprawie bezpieczeń- związku z odsłonięciem ^omn-ka »* 
stwa publicznego w czasie tej uroczysto- sza Kościuszki — v/ypróbowano '« 
ści. kę urządzenia zainstalowanego 

do opuszczenia pokrowca, 

Sto za niepoczytalneg 
'itala. 

szaleniec Wi l l i am 
zw. „pyromanję" , t 

ania 1 ma na sumieni 
wiele poważnych po i 

Poza ustaleniem miejsc dla stowarzy 
•zeń związków i towarzystw, szkół i pu jakim figuia jest pokryta. 
blicznosci postanowiono dla wstrzyma. | Pokrowiec składa się z dwócft „ . „ ,~ 
nia napływu publiczności 1 uniemożliwię połączonych u góry po,>rzeczn4 członek straszliwej 
nia ścisku — już o godz. 11.30 rano *am drewnianą zatyczką, pokrytą P^TjJjJW, Frank Vander K 
knąć wylot ulicy Piotrkowskiej. 11 listo- Do zatyczki tej przytwierdzony l es f ^ ł r Jw ie żony I zabierał 
pada. Nowowiejskiej i Pomorskiej - po- któiy ukryty jest z prawe) s l i o n y P 1 * trzeciej żony, gdy 
licję, która przepuszczać będzie jedynie ka. Z chwilą pociągnięcia l inki obi« ^ ł s z y co się święci , 
osoby względnie organizacje, które biorą sci pokrowca 

ceminlstra skarbu. 
(—) Zatarg w Widzewskie! Manufak

turze został zl ikwidowany na tej podsta 
wie, te robotnicy zgodzili się pobierać 50 
procent wynagrodzenia w towarach i ar
tykułach żywnościowych. 

(—) W fabryce Działowsklego w Ło
dzi przy ulicy Nowo-Senatorskiej 12 spło 
nął wczoraj parterowy budynek wraz z 
maszynami. 
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dol nas tępnych! 

M E L O D J A S E R C 
• I II V , o U e h D I T A p A R L O I W I L L I F B I T S C H . 

U Prielllemy lilm mlloany i paataay wtgUriklil, wzruizaiący do fttbi dramat 
L I |J daiaweitcia wla|tkUgo. takochanago w dzlarzkim wolaku. Palna aapiocia 
C dramatycznafo—aialania lotarata|ąea abala. Malownicza tlo puirtty waglar-

aL Z g U r a z f t » tlriot I plaknaąo Budapaaita. Nadprogram: „ W O J N A p o d W A R S Z A W Ą * 
Pooiątok aaamaów w dat powaiedaU • (oda. 4-ai p. pot.. « aobotr alodtiol* i łwlata o g. '2 w pot. 

Doborowa orkiaitra pod kior. J Malańzklago - Sala d o b r a * ogrzana . 

Dr, ]. NADEŁ 
A K U S Z E R J A C H O R O B Y K O B I E C E 

Sadz. przyjęć od 3—5 po poł. 
'oznoraka Nr 7 tel. 127-84. 

D r . H E L L E R 
Choroby skórne i weneryczne. 

UL . N A W R O T Nr. 2. TeL 179-89. 
Przyjmule do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W niedziele 11 — 2 po poł. Panie 4 — B. 
Dla nlezomotnycb CENY LECZNIC 

D r m e d M . GŁAZ ER 
choroby skórne I weneryczne. 

Ul. ZIELONA Nr. 6. Tel. IS5-49. 
Od 12 — 2 I 7 do 8 wlecz. 

Dr. med. 

H. LUBICZ 
Specjalista ehorob skórnych, wenerycznych 

I moczopłdowych, 
l i t . Cegielniana Nr. 43. TeL 141-32. 

rzyjmujc 8 — 10, 12 — 2 1 5 — 8 w niedziele 
I święta 9 — 1. ' 

Dla pad oddzielna poczekalnia. 

PORADNIA 

WENEROLOGICZNA 
L c k a r z y - a p e c l a l i a t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wiaezftr, od 
11 - 12 i 2—3 przymula kobiata lakar» 
w niedziele i twieta on 9—2 pp 

Leczenie ehorob 
W E N E R Y C Z N Y C H , ftiOCZO-

P Ł C I O W Y C H i S K Ó R N Y C H 
Badania krwi i wydzielin aa 

lyłllla trypar. 
toDSDltaci. i nm\mn i aroiogiim. 

Gab inet i w ia t lo - l ecan icay 
K o s m e t y k a l e k a r s k a 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
PORAOA 3 zl 

OGŁOSZENIA DROBNE. 
RADJOAPARATY t części. datektory koniulet 
od xi. 25.— .Raiitola", Piotrkowska 88, tełetcii 
105-34. NatftanJeJ bo w podwórzu. 

bezpośredni udział 
w uroczystości 

opadają. . , „k|**artv zbrodniarz mlai 
Na wypadek, o deby la k o n s t r u j | m 0 r d o w a n i e m a , y c h d 

Kówn'ez, dla tego samego powodu, zawiodła z lewe| stiony |esl druga, a wyrafinowanie znęcał 

Postanowiono w znacznym promieniu od która pośpieszy z pomocą i śc iągn i , ' l | | j r a r n j 
lacu Wolności — wstrzymać o godz. k r o w i e na dół. , i n n ) . , , , . . 

11.30 rano ruch tramwajów. I Próby udały się w zupełności, tf j fcj j j fwlnnlejszą stosunkc 
Całość bezpieczeństwa publicznego należy przypuszczać, że przykrych 

w dniu 14 grudnia w czasie odsłonięcia spodzianek nie będzie, 
pomnika spoczywać będzie w rękach za -xx-

0 wygląd europejski łódzkich taksówek. 
Nieobyczaini szoferzy zostaną usunięci. 

miał 
szósty szalenie 

P] tłuc każdy szklany 
F^y spojrzał. W clą 
l * y t l uk ł 15 szyb wysta 
Wwytano 1 uwięziono. 

Lódż, 13. 12. Stowarzyszenie Włascl 
c l d l Samochodów Zarobkowych w Ło
d z i stara się o nadanie taksówkom 

wystlailu europejskiego. 
Poza projektem wprowadzenia Jedno-te 
JJO typu antodorożek, na wczorajszem 
OKÓlnem zt-braniu postanowiono dla wy 
irody pasażerów- urzAdzić poza pierw
szym telefonem, istniejącym przy ul icy 
Ewangel ick ie j , aparaty na Placu Rey
monta. Bałuckim R y n k r i Placu Wolno
ści 11. p. Dalej powzięto projekt urządzę 
nia w lokaJu stowarzyszeniia na w z ó r 

w tramwajach f ó d ^ ł istniejącego 
składu 

rzeczy pozostawionych 
pnzez roztarKii ionych pasażerów <Ę 
mochodach. Zebranie postanowiło 
rrleż zwracać uwagę na schludny 
szoferów oraz na sposób ich zachf 
wania się na postojach satnocł' 
wych . 

NleofeyczaiJnych szoferów S t o w J 
szente Właściciel i Samochodów 7:&. 
kowych w ŁodzJ,. będizie bezwzif l*^ 
wydalafo. 

UBIORY męskie, damskłe. obuwie, swetry tu 
wypłatę. Piotrkowaka 37, ITI weiścks, I piętro. 

UWAGA EPIDEMJAM1 Chcaeaa być K i r o w y m 
I nie ulec rrypi* drwoolll 163̂ 30 — do .Pozo-
towła Krawleckteco Ktersza*'. Żen-omskiego 01 
Garderobę desynleJnije, odiświteza, ozyścL Ota-
rao, fairbuje, przerabia, reperuje, nioude I set. ce
ruje Futra czyścimy I far twłerr ry po Hoskti 

DOM nowy 16 pokoi przy Rzzowwkfcś — Chołny 
bardzo tanio do stwzedanta. Wiadomość: Loka
torska !7. Zelcer. 

ZGINĘŁA matrykuła Heleny JaWońsikteL ocz«. 
•Som. TUR. 

Dr. med. 

uL Andrzeja 5. Te l . 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne 1 moczo-

płciowe. 
Naświetlanie lampa kwarcową. 

Przyjmuje od 8 — 11 I od 5 — 9 po po?. 
W niedziele I święta od 9 — 1 przed pol. 

Dla palt oddzielna poczekalnia. 

DO WYNAJĘCIA budka te slodycrą I pofcoł-
klam - Składowa 30. 

ZGINĘŁA martrykuta Stanisławy Srraeleckiel. 
uczeń. Sem TUR. 

SKLEP spożywczy w doskonałym punkcie i 
przyczyn rodzinnych za beizcen do *praedan'a. 
Wiadomość: Senatorska 7/5 — dozorca, 

PRZY BŁĄKAŁ się wyzeł bronzowy w centkl 
Do odebrania za zwrotem koaotów. al Pozranlcz 
na 46 Wldrzew - Kilimek. 

PATEFON prawie nowy sprzedam tanio, U-tro 
IjMopada 70, tak lad rowerów. 

JÓZEFA ROSIAK, ul. Ciemna 43, zsmbMa legiły-
macJe od dowodu, wyd. z f. I. K. Poznaflskleso. 

Dr. med. 

3 5 . RAKOWSKI 
KONSTANTYNOWSKA 9. TeL 127-81. 
Spacjalista chorób uszo, nosa, gardła I płuc. 

Przyjmuje od 12 — 2 1 5 — 7. 
.* Od 10 - U l od 2 — 3 w Lecznicy. 

D r . S 0 Ł 0 W I E J C Z Y K 
Sooclallsta chorób skórnych I wenerycznych. 

; P io t rkowska 99. TeL 144-92. 
'rtyimuie od 3 — 6 po pol. l od 8 — 9 wlecz 

W niedziele ! święta od 9 — 1 po południu 

Dr. J a n Dobrowolski 
Choroby skórne i weneryczne. 
Godz. przyjęć 8—9, 1—2 i 7—8 
K a r o l a 36 . Telefon 118-04. 

DOMEK drewniany o 3-ch mieszkań!ach z pla
cem do sprzedania L I WłoAclanska 6 przy Li-
jTiewnlckle! 116 . 

DO WYNAJĘCIA 2 dtiie pokoje frontowe, do
statnio umeblowane, dla doktora, adwokata luli 
handlowca. Piotrkowska 6, m. 8 godz. od 12 do 
4-tej. tel. 154 00. 

Reklamowe sprzedaże są dozwolone 
Nie wolno tytko żonglować cenami... 

Łódź, 13. 12. — W związku z Iłczne-
mi zapytaniami skierowanemi do Urzędu 
Przemysłowego I Instancji w sprawie o-
głaszania przez przedsiębiorstwa handlo 
we przedświątecznych reklam, jak .sprze 
da l gwiazdkowa", .biały tydzień', „sprze 
daż przedświąteczna" itp., dowiadujemy 
się, i i władze ustaliły, te wyżej wymie
nione sprzedaże reklamowe nie noszą 
cech 

nieuczciwej konkurencji 
1 stosowanie Ich nie jest zabroniione w o-
brocie handlowym. 

Natomiast praktykowany dotychczas 
sposób uwidoczniania w oknach wysta
wowych cen na towarach jak: „dawniej 
zł. . . . obecnie zł. . . ." „udziela adę raba
t u " i tp. ma na celu ułatwianie warunków 
konkurencji i dlatego Jest zabroniony 
przez Izbę Przemysłow-HandJową, któ
ra w razie ujawnienia podobnych wy-

V R E £ R w a t y w y p 

I r . f i HALTRECHT 
* Chorób* skórne l weneryczne. 

P iot rkowska 10. 
' PrzTinuii.*. od 8 — 9 rano, 12 — 3 po pol. 

1 8 — 9 wiecz. 
W niedzieli I swieta od 9 do I oa oni. 

Dr. m e d . Różancr 
Specjalizta cborób tkńroreb, wanerraiaycb 

i asoczopłciowTcb 
ELEKTROTERAPJA-

ol. Narutowicza 1. tcl 128 - 98 (Dzielna) 
Przylała'* od jj. 8—10 rano i od 5—8 po poł. 

Oddzielna poczekalnia dla Pall. 

LOKAL frontowy. «kladat)ący sJe te sklepu i 
mieszkanfa (2 pokoje s kuchnia) w śródmieściu 
do oddania Wiadomość: tel 180-99. 

Do akt nr. 1555 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Brzezinach, 
Wacław Koszellk, zamieszkały w Brzezinach 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, ie w 
dniu to trudnią 1930 r. od godz. 10 rano w Za
lesiu era. Galkówek odbędzie sic sprzedai z 
rrzetargu publicznego ruchomości, należących 
do Leona Witkowskiego I składających sie z 
sterty słomy t konia oszacowanych na sume 
fl 550. 

Brzeziny, dnia 10 grudnia 1930 r. 
Komornik W. Koszellk, 

Trzy miesiące więzienia 
za bicie aresztantów. 

Z Katowic donoszą: 
W starym Bieruniu, pow. Pszczyń

ski popełniono kradz ie i , o k tórą by ł po
dejrzany 19-letni Jan Jarosz. Komendant 
polecił posterunkowym Matuszyńskie
mu I Józefowi Stanoszkowl doprowa
dzić podejrzanego Jarosza na posteru
nek. Policjanci nie zastali w domu Jaro
sza, udali się więc na miejsce Jejro pra
cy i stamtąd zaprowadzil i eo do poHcj: 
mimo że prosił posterunkowych, by 
udali się z nim do domu, gdzie chciał się 

umyć | przebrać. 
Na posterunku policji MatuszytYskl I Sta 
w>szek bi l ' larosza po twarzy, karabi
nami po nojrach. targali go za włosy, po 
czem wrzuci l i go do celi aresztów por* 
cyjnych. Powodem takiego postępowa
nia z Jaroszem był fakt. że Jarosz nic 
chciał się przyznać do popełnienia kra* 
dz'eży, później zaś w toku bicia go przy 
znał się. jednak późntejsze dochodzenia 
wykaza ły , że larosz Jest niewinny. 

Po zwolnieniu z aresztu. Jarosz do
niósł o t raktowaniu go przez policjan
tów prokuratorowi I wczoraj Matuszyń 
ski i Stanoszek rKłpowiadall przed Są
dem Okręgowym w Katowicach. 

Sad no przeprowadzeniu rozprawy 
skazaił Matuszyńskiego I Stan os zk " 

oo 3 miesiące w l e z l c U 

podków, wyciągnie z tego jak nal 
dące konsekwencje. 

Chłopiec w kotli 
z gorącą wodą. 

Kronika pogotowia rattiif] 
kowego. 

Łódź, 13. 12. — W dntu w c z o r « | ^ H 
w godzinach popołudniowych w n 1 1^ 
kaniu kolejarza Matlińskiego przy **T? polowania z ogarar 
Srebrzyńskiej 103 spadł r l a< angielskiego sezont 

do kot ła z gorąca wodą j 
syn jego 10-letni Zygmunt Mat l ińsk l ĵ ozaajai 
szczęśliwy chłopczyk odniósł ogóln* *V- _ 
kie poparzenia da la . l T l R M ( L L S > w z , 

Zawezwany lekarz pogotowia 
kowego po udzieleniu pierwszej P 0 1" 
przewiózł nieszczęśliwego chłopca 
szpitala Anny-Marj i . 

* * * A 
Przed domem przy ulicy Orlej 2 ' 3 

stał poraniony nożem przez mewia" 
go sprawcę 24-Ietni Stanisław AmbrO; 
robotnik, zamieszkały przy ulicy 
nr. 23. 

Ambroziakowi udzieliło pomocy 
gotowie ratunkowe 

» • 
Na izosle Zgierskiej usiłowała P ° f 

wić się życia przez wypicie większ*1 

łała 

PI 
Przekład autoryzowan 

' i 

ROZDZIAŁ XV 
alazłszy się sam na s 

* z ugrzecznionym ba 
luł- i w jego zachowar 

* było nazwać niewia 
nencją. 

zy jodyny nieznajoma kobieta, lat °S|d chwi l i spotkania w 
30. Desperatkę przewieziono do szpł 

przy Zbiorni Miejskiej. 

L E C Z N I C A 
p r a y a l . Z a c h o d n i e j N r . 2 ' 
(rig ll-go Listopada) T c l . 116-4*-
Dr. Bronikowski (chor. uszu. gardl* 
I nosa) 4 - 5 . Dr. Dobrowolski ( th" f 

skórne I weneryczne) l i - 12. D r 

Jasiński (chor. kobiet I akuszeija) ~I 
Dr. Probst (chor. kobiet I akuszerłf 
12 I pól - 1 I pól.. Dr. Jastrzębsk' 
(chor. oczu) 3 — 6. Dr. Koliński (chor 
oczu) 10 - I I J r. tygod. Dr. Kall'* 
(chor. chirurgiczne) I I pół — 2 I P6'' 
Dr Tiawińskl (chor. chirurgiczne) * 
— 7. Dr Kołudzkl (chor. wewnętrzn6' 
1 — 2. Dr. MIsjon (chor wewnetf* 
ne) 6 — 7. Dr. Rejterowskl (chot 
płuc) I — 2. Dr. Knlchowieckl (chor 
dzieci) I — 2. Dr. Wozniakówna Jj 
(chor. dzieci) 3 — 4. Dr. Slwiń*^' 
(chor. nerwowe I psychiczne) 5 — 
Gabinet dentystyczny — Lek. denty
sta Biernacka, g. 3 — 8. Lampa kwar* 

cowa 

się do r»«ej bez zarzu 
ip żadnem s ł o w e m 

i e jeszcze niedawno 
' e t 'nv fl irt. Ale nagle, 
Pohy trzeciej , wybuch ł 
fco choć niby nic no\ 
Ja oddalająca się w y s i 

IH Hcnis. a potem na J 
b łyskiem w oku, . 

N z i e ć : 

No, pozbyl iśmy się g 

| y ż b v mu przyszło d( 
s t z tego rada? M i a ł 
cić go za gardło i naz 

" " w a ł a się. Swoją 
Wzekonać się, do cze 

L W y b r a ł pan sobie na 
rwania cudowny zakątt 

— Co za raiski sp 



rano w k©4-
awione zosta- (Mieszkańcy Nowego Jorku pod te rorem 

war jatów. 

h o w a 
d ó ł i z n a j o ' 

d z i k a 

doniosły depesze z nowojorskie-
• W a l a dla obłąkanych Matteawan 
X*'°. mimo surowej kontrol i sześciu 

niebezpiecznych szaleńców, 
*y utonęli w odmętach wielkiego 
K 
* laki sposób zdołali sie oni między 
j Dorozumieć, siedząc w oddziel-
celach, o ścianach wy łożonych gu 

'jak zmyl i l i czujność dozorców, po-
ł r c narazie zagadką. Faktem 1 to 

Pj, rzucającym paniczny strach na 
•aticów Nowego Jorku, Jest to, że 

."ciekinierzy to najbardziej w y r a f i -
t

 1 *"l zbrodniarze, uznani przez sądy 

" I I LIFT rtCKfl L Z a C n 0 r y c l | umysłowo. 

.U n U l I l U s t r a s z n i e j s z y z nich, Har ry Gor-

/ « 1 P e * n i k z przedmieścia, cierpiał na 
nnilca * prześladowczą, twierdząc, iż . . ,...,.„ fU 'konkurencyjni rzeżnicy z jego uli-odzk.ego P . Jcrze.O * ^ ^ ^ g d y 

a » a dwaj odwiedzi l i go w sklepie, wy 

lięciem ,on.n La » ' » j t £ l " n l e p 0 C Z y t a l n e g 0 1 ° d e s » a n o 

- wypróbowano l e " a " 
instalowanego ? f szaleniec, Wi l l i am Nelson cler-
:zenia pokrowca, J ' t zw. „pyromanje" , to jest manję 
pokryta. - * a n i a 1 ma na sumieniu 

łada siq z dwóch <*j* wiele poważnych pożarów, 
(óry poprzeczną l ł °S J członek straszl iwej bandy obłą-
/.k;,, pokrytą P ^ h , Frank Vander Kuylen otruł 
rzytwierdzony i e s t d w i e żony I zabierał się do zgla-

trzeclej żony, gdyż ta, spo-
fezy co się święci , zawiadomiła 

t z prawej stiony.Pj 
riągnięcia l inki obU 

opadają, 
o ileby ta konstnj 
strony jest druga 

z pomocą i ściągflU 

»i<; w zupełności, ta*j 
rzać, że przykiych 
ędzie. 
—xx 

*warty zbrodniarz miał za specjal-
"lordowanie małych dziewczynek, 
Wyrafinowanie znęcał się nad swe 
'arami. 
Mewinnlejszą stosunkowo specjal-
miar 

szósty szaleniec 
tłuc każdy szklany przedmiot, 

F ń r y spojrzał. W ciągu Jednego 
J jy t łuk l 15 szyb wys tawowych , aż 
pwytano 1 uwięziono. taksówek. 

! usunięci. 
t ramwajach fód '^1 

wzostawlonych 
nych pasażerów € 
ranie postanowiło 
agę na schludny 
a sposób Ich zachj 
postojach sam 

:h szoferów 3 
II Samochodów 
U będde bezw 

lOZWOlGftó 
:enaml.. 
te z tego Jak najd 
:je. 
-:-o-! 

ic w kotl 
icą wodą . 
>gotowia ratu"* 
t w e g o * 
— W dniu wczoraj* 
południowych w 
VIatlirtskiego przy 
1 spadł 
z gorącą wodą 
Zygmunt Matlińskl- ĵ sa^p 
zyk odniósł ogóln* ^ « » _ . 

skarż pogotowia r » ł f T L R M , L L S - Przedruk wzbroniony, 
leniu pierwszej p 0 * ' 
^ęśliwego chłopca 
irji. 

• • 
przy ulicy Orlej 25, 
>żem przez niewia"^ 
ni Stanisław A m b r o ^ 
ckały przy ulicy 

Wieść o tern, i e sześciu takich sza
leńców grasuje na wolności obudziła 
zrozumiałe przerażenie. Policja dokłada 
wszelkich starań, by ich schwytać. 

. t e n r r 

D r . m e d . 

EDWARD REICHER 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

1 w e n e r y c z n y c h . 
Leczenie diatermją. Elektroterapią-
ul . P o ł u d n i o w a Nr. 28, 

t a l . /Ol— 93. 
Przyimu|e od 8—11 rano i ad 5—9 ańaez 

w niadziala od 9— 1 p. p. 
Dla n i a z a m o z n T c h ceny lecznic . 
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TAK ŻYŁEM I ŻYJE!... 
Szczęśliwa i zdrowa 

krawca. 
starość 

Kto wykończy zakład w Radogoszczu? 

100 tysięcy umysłowo-thorych w Polsce. 
Katastrofalny brak umieszczeń w szpitalach. 
Łód i , 13 grudnia. 

w" szeregu klęsk •połecznych w Polsce— 
postawić należy na jednem s pierwszych 
miejsc — klęskę 

chorób umysłowych, 
która, po ki lku latach zawieruchy wojennej, 
obecnie wychodzi na jaw, przybierając za
straszające rozmiary. 

Przeprowadzona w roku ub. rejestracja 
wykazała, iż mamy w Polsce przeszło 100 

Prasa amerykańska rozpisuje się o- ku cieszy się 
becnie szeroko o skromnym obywatelu doskonaleni zdrowiem 
Brooklynu, 106-letnim krawcu, Antonim i wygląda ,,zaledwie" na lat CO, a może 

I Birkecie, k tóry mimo już podeszłego wie nawet jeszcze młodziej. 
Birket, choć liczy 106 lat, pracuje pc 

dziś dzień i wcale nie ma zamiaru zaprze 
stać pracy zawodowej, cheć zebrał sobie 
wcale ładny kapital ik i ma ponadto do
brze sytuowanych synów, którzy chętnie 
łożyl iby na utrzymanie staruszka. Trys
ka on wprost humorem i pogodą ducha. 
Ruchl iwy i krzepki — cały dzień jest na 
nogach i osobiście kseruje swym warrzta 
tem krawieckim, w k tórym pracuje 

k i l ku czeladników. 
Zdumiewająca jest zaiste żywotność iego 
Metuzalema! 

Zapytany niedawno przez pewnegc 
dziennikarza, skąd czerpie swą świeżość 
i czerstwość, odpowiedział: 

Nigdy się nad tem nie zastanawla-

A tymczasem MJt ieome do wrót «zpMala| Pod Łodzią znajduje się w Radogoszczu 
kołacze po kilkanaście osób, domagających wielki kompleks budynków, które przezna-
sic umieszczenia nieaŁcrześliwegb chorego u- ozon* były na szpital dla umyałb>wo-chorych 
my słowo w domu zdrowia, przyczem niejed ! ale wskutek braku funduszów już od szere 
nokrotmie zdarza się iż chorzy, szczególniej z gu lat czekają na wykończenie. Są one łem.. . Wogóle pocóż się zastanawiać! ty 
prowincji przywożeni są na wozach, powią- wprawdzie własnością prywatnej instytucji łem zawsze w pracy i umiarkowaniu, n ie 
sani powrozami i łańcuchami, w obawie, by dobroczynnej, ale zdrowy rozum dyktuje, że miałem niezwykłych potrzsb i nie szuka-
w ataku furj i nie byli niebezpieczni dla oto- przy odrobinie dobrej woli możnaby dojść łem jakichś n iezwykle wybrednych przy 

dó porozumienia i te budynki przejąć w za
rząd samorządu i wykończywszy oddać na 

tysie^" c h o r y ^ S ™ ™ 0 ~ fborych tych przyjąć nie są w właściwy cel służenia nieszczęsnym chorym. 
Budynki odebrane wojskowości niszczeją 

ozenia 
Szpitale przepełni one do niemożliwych 

się do umieszczenia w szpitalach. 
Cyfra U 

nie jest dostateczna i 
codziennie do szpitali dla umysłowo chorych 
zgłaszają się rodziny s prośbą o umieszcze
nie chorego. 

W olbrzymiej większości wypadków — 
prośby te załatwiane są odmownie, i powo
du zupełnego braku miejsca w szpitalach. 

Jeśli chodzi o stolice, to w szpitalu Jana 
Bożego przy ul. Bonifraterskiej przepełnie
nie jest tak wielkie, że liczba chorych 

dwukrotnie przewyższa liczbę miejsc, 
a chorzy umieszczani tą w przejściach, na 
korytarzach, pod ubikacjami iitp., leżąc na 
siennikach. 

Nie © wiele lepiej przedstawia się sprawa 
w Łodzi w Kochano . 

Okres polowań. 

stanie — nie dziwmy się więc później wy 
podkom zbrodni, podpaleń, zamachów samo 
bójczych itd., popełnianych przez chorych 
umysłowo, a których liczba w ostatnich cza 
*ach wzrasta coraz bardziej. 

Zdają sobie i trigo sprawę wszyscy, — 
ale w praktyce samorządy nie wiele robią nia..i 
by tej kiesce zaradzić. 

poWoli i po kilku latach rozsypią się w gru 
zy, jeżeli nikt niemi się nie zajmie. Tym cza 
sem tysiące nieszczęśliwych tuła się po świe 
ede i niema nigdzie miejsca. Zaiste trudno 
o obraz większej nieudolności i zaniedba-

(o) 

Jamnik sprzedany na miarę. 
1 ceraty metr—25 groszy. 

Jak wiadomo, wartość rasowego Jani 
nika wzrasta z jego długością, a p raw
dziwe cenne okazy należą do psów, 
które „powinnyby mleć 

właśc iwie 6 nóg". 
Otóż na ten temat powstało nieporo

zumienie przed paru dniami pomiędzy 
pewnym handlarzem psów, w niemiec-
klem mieście Landsberg a Jednym z Je
go kl ientów, k tóry kupił Jamnika, a po
tem uznał cenę Jego za zbyt wysoką. 

Spór wreszcie zakończono w ten 
sposób, że zgodzono się na cenę od d łu
gości psa, po 25 groszy za 

każdy centymetr. 
Zmierzono, więc, psiaka od czubka 

nosa aż do końca ogona, stwierdzono, 
że ma 68 centymetrów długości, po
czerń nabywca zapłacił bez wahania 
handlarzowi sumę 8 marek (17 z łotych 
polskich). 

M i l i o n o w a w y g r a n a 
w kasynie nicejskiem. 

Dzienniki zagraniczne donoszą o 
wie lk ie j sensacji. kąrciarsMej. która zda 
rzy ła się zaraz pierwszego dnia „sezo
nu bakaratowego", k tó ry właśnie o-
twar to 

w kasynie w Nicei. 
Niejaki Campbell Graham miał w tej 

grze zdumiewające szczęście, gdyż 
zgarnął, w formie wygranej sumę rów
ną 1.200.000 złotych polskich. Natural
nie bank, k tóry w początku gry t rzymał 

niejaki Aleardo Batt ist l , przegrał taką 
samą sumę w. szeregu par ty j , poczem 
Aleardo Batt ist i musiał go oddać pew
nemu londyńskiemu finansiście, Dalto-
nowi Parsonsowi. 

Zkolei bank objął niejaki Robert Po l -
lack, a Jak stwierdzono, zarówno on, 
jak Dal ton Parsons, wygra l i sumy, rów 
nające się około 200 tysięcy zlotach pol 
skich. 

Aby osłodzić sobie życie... 

D o l a r z o g o n k i e m . 

- l o w a n i a z ogarami w cią$u l is topada stały się t a k ą n i e o d ł ą c z n ą 
p'ą angielskiego sezonu myśl iwskiego, że n a w e t tegoroczna słota nie zdo

ła ła w t radycj i uczynić w y ł o m u . (ip) 

W Ameryce egzystuje instytucja p. n. 
„Komitet do badania konjunktury". Osta 
tnio komitet ten, za zgodą radu. przepro 
wadził 

oryginalny eksperyment; 
puszczono w obieg specjalny pieniądz pa 
pierowy, wartości 1 dolara, do którego 
dołączono biały odcinek papieru, aby 

wszyscy chwi lowi właściciele monety wy 
pisali, w jaki sposób i za co otrzymali o-
wego dolara i na co wydal i go. 

Po trzech miesiącach niezwykły tep 
dolar powrócił do kasy komitetu. 

Z dopisków na papierze stwierdzono, 
iż najczęściej właściciele wydawal i go na 
tytoń, potem kosmetyki, dalej ldno, a l 

jemności... Kochałem i 
kocham ruch. 

Siedzący t ryb życia krawca wymaga! 
przeciwwagi. By ły nią częste spacery pie 
sze, nieraz wielomilowe. Jestem zamiło
wanym piechurem. Zwiedziłem pieszo o! 
brzymi szmat Ameryki . . . Co pewien cza! 
opuszczałem rodzinę i zawód, aby sobie 
powędrować. To by ł mój odpoczynek... 
Nie znoszę auta, aeroplanu, telefonu i r j 
dja. W gazetach czytam ty lko artykuły 
polityczne i soołeczne, nigdy — 

opisów zbrodni. 
Tak żyłem i żyję... Czy dobrze? — r».i« 
wie. Takie życie sobie wybra łem: ciche, 
umiarkowane i proste. Ono też dało mi 
szczęście i zdrową starość... 

Sprzedajemy ratusz 1 
Dotąd niema amatora. 

Ratusz do sprzedania znajduje się w 
turyngi jsk im miasteczku Sonnenburg 
(Niemcy), które pozostaje od 3 już lat z 
powodu bankructwa finansów miejskich 
w zarządzie p rzymusowym. Komisarz 
rządowy nie mógł jednak dać sobie ra
dy z deficytem miejskim i wobec tego 
wys taw i ł na sprzedaż z wolnej ręk i ra 
tusz miejski 

za sumę 112.000 marek, 
ty le bowiem wynos i def icyt. Nie zna
lazł się jednak amator-nabywca i nie
szczęsny . ratusz pozostał własnością 
miasta. Że jednak coś trzeba by ło zro
bić i załatać dziurę w budżecie miasta, 
podwyższy ł komisarz rządowy opłaty 
od wody, gazu I elektryczności. Z tej 
racji zanosi się w Sonnenbergu na w i e l 
ką burzę. 

WRESZCIE... 
napoje wyskokowe. 

Dopiero w następnej kolejce zjawiły si* 
rubryk i żywności, komunikacj i i t. p. 

Jeden z ostatnich właścicieli dolara 
napisał: „podczas krachu giełdowego 
straciłem cały swój majątek, wynoszący 
3 miljony dolarów; ten oto dolar jest o-
statni, k tóry pozostał mi z całego mają! 
k u ; wydałem go na słodycze, aby choć 
w ten sposób osłodzić sobie życie...'. 

Waluty 

Przekład autoryzowany. 41 > 
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ROZDZIAŁ XV . 

[zlazłszy się sam na sam w moto-
ugrzecznionym baronem, Julja 
w jego zachowaniu coś, co 

* z 

hu 
hyło nazwać niewiarogodną im-

"encją. 
d chwi l i spotkania w Sajgonie od-

s 'e do niej bez zarzutu, niezdra-
żadnem słowem czy spojrze-

2e jeszcze niedawno łączył ich 
lenny f l i r t . Ale nagle, gdy zabra 
P°bv trzeciej, wybuchło w nim coś 
?o choć niby nic nowego. Spoj-
J<i oddalającą się wyspę, na której 
U Denis, a potem na Julję ze zna-
JV|p b łyskiem w oku, jakby chciał 
f d z i e ć : 

Wo, pozbyl iśmy się go naresz-

*yżby mu przyszło do g łowy , że 
- * t z tego rada? Miała ochotę po-
" c ' ć JJO za gardło i nazwać łotrem. 
tonowała się. Swoją drogą war to 

Przekonać się, do czego był zdol 

t . W y b r a ł pan sobie na miejsce za-
Bwinia cudowny zakątek świata — 

—- Co za raiski spokój J 

— O, tak. Do tego stopnia, że mój ' temperament, że albo odczuwamy cos 
poprzednik dostał pomieszaniu z m y ^ b a r d z o gwał townie albo wcale. Z Can-
S ' Ó W " KT i. n e s z a D r a f e r r i z sobą na wygnanie ty lko 

— Nie podoba się panu — tutaj? wspomnienie pani, poza tem nic. Więc 
— Wolę Paryż lub Cannes. — SpoJ- może pani sobie wyobrazić, że spot-

rzał jej w oczy. — Nie myślałem tam|kawszy panią nagle z k im innym... 
w Cannes, że panią jeszcze spotkam. 

Julji o mało się nie w y r w a ł o , że i 
ona tak myślała. 

— Doprawdy? — rzekła powścią
gl iwie. 

— i pani też wtedy nie przypusz
czała że wyruszy do Indochin. Szalona 
podróż! 

— Nie. Nie wiedziałam o planach 
męża. I zresztą muszę się przyznać, iż 
moje wiadomości geograficzne są tak 
mętne, że nigdy nie łączyłam w w y 
obraźni Singapore z Indochinami. 

— Co panią skłoni ło do tej wypra
w y ? 

Dziecko nie mogło zadać bardzie] 
naiwnego pytania. 

— Spotkałam się w Paryżu z 
Moore 'm i powiedizał mi , że jedzie do 
indochin i że z Singapore do Sajjfonu 
jest bardzo blisko, wobec czego skorzy
stałem z okazji. 

— Czarujący osobnik! 
— Znam go prawie od urodzenia i 

uważam nieomal za brata. 
— O ! Od wyjazdu z Europy nie 

usłyszałem milszych słów. 
Julia o tworzy ła szeroko oczy, ale 

nie odpowiedziała. 
— By łem o niego zazdrosny — 

rzekł baron. 
— O niego? Dlaczego? 
— Pan i ! M y . Francuzi, mamy taki 

Jak ona dobrze pamiętała ten stłu
miony, błagalny głos! B a r o n de Gr ig -
non potrafi ł prosić kobietę o drobno
stkę w taki sposób, jakby od jej odpo
wiedzi zależało całego jego życie. Gdy
by nie przeżyte doświadczenie, Julja 
poczułaby w tej chwi l i żyw'e wzrusze
nie. 

— Czy pragnął pan zabrać z sobą 
iaką pamiątkę wspólnie przeżytych 
dni? 

— Oddałbym 
posiadam. 

Bezczelność! 
umyśle zawrzała 

za nią wszystko, co 

Albo... p rawda! W 
walka zdrowego roz

sądku z próżnością. Zdrowy rozsądek 
mówi? jej, że słucha panlaniny jednego 
z najsprytniejszych ło t rów, jacy kiedy
ko lwiek wywodz i l i w pole kobiety. 
Fakt ten nie mógł ulegać wątpl iwości , 
zwłaszcza po tem, gdy Denis spotkał go 
na radzie tongu. W zestawieniu z tem 
lament, że nie dostał od niej pamiątki, 
k tóraby osłodziła mu gorycz wygnania, 
by ł czystą drwiną. 

Z drugiej strony próżność, obudzo
na w y m o w n y m głosem i jeszcze w y 
mowniejszym wzrok iem barona, pró
bowała stawiać opór. Napróżno Julja 
odganiała natrętną myśl , że przecież ją 
oszukał. Zdradl iwa trucizna pochleb 
stwa działała na nią poprostu*nieodpar
cie. Nie bv ła ood t y m względem w y 

jątkiem Zdawała sobie sprawę, że jest 
naiwna. B y { a pewna, że w y t w o r n y za
lotnik iest złodziejem, a przecież nie 
mogła się pozbyć ostatecznego strzęp
ka nadziei, że je] podejrzenia są nie
słuszne. 1 gdyby nie smutna rzeczy
wistość, że szmaragdy zostały skra
dzione i że odzyskanie ich by ło dla niej 
żelazną koniecznością, dałaby się po
nieść ułudzie do granic niedorzeczno
ści. 

Poczucie tej konieczności p r zywró 
ci ło ją do zdrowego rozsądku. Nie by ło 
czasu na bawienie .się we f l i r ty . Zaw i 
ł y i niebezpieczny problemat domagał 
się rozwiązania. Gdyby ty lko Francuz 
dostarczył jakiej poszlaki! Ale baron 
siedział nawprost swej of iary, słodki, 
uprzejmy i uśmiechnięty, nie zdradza
jąc nawet mrugnięciem powiek, że w ie 
coś o sytuacji. Równie dobrze można 
by ło mieć nadzieję, że wielka piramida 
o tworzy się, a pochowane w niej mu-
mje zmartwychwstaną. 

Motorówka dopłynęła do przystani 
nawprost hotelu. 

— Dziękuję pani za przemiłe popo
łudnie — rzekł de Grignon, pomagając 
lu l j i wysiąść. Pani nie zdaje sobie spra 
w y , co to dla mnie znaczy, żem panią 
znów spotkał. Czy mogę mieć nadzie
je, że się jeszcze zobaczymy? 

— Zat rzymam się tu ki lka dni — od
powiedziała. W oczach czy ustach 
Francuza zaznaczyło się coś jakby 
przelotne drgnienie. Ale mogło jej się 
zdawać. 

— Co za szczęście! Chcia łbym, J 
żeby pani mogła zobaczyć uroczysto

ści, zapowiedziane na ukończenie gro
bowca. Na takie święto ściąga lud i 
całego kraju. 

Może m i się uda zostać. W s z v s t k r 
będzie zależało od planów męża. Jeżeli 
zostanie dłużej w Nowej Zclandji i ja 
nie będę się śpieszyć zpowrotem do 
Singapore. 

De Grignon potrząsnął g łową. 
— Niestety! Nie będzie pani mogła 

— Niestety! Nie będzie pani mogła te 
ero zobaczyć. Otwarc ie cesarskiego gro 
bowca jest w t y m kraju największem 
świętem. Dziwnie to brzmi mówić o 
„ o t w a r c i u " grobu żyjącego cz łowieka, 
ale nie w iem, jak to inaczej wyraz ić 
Żadnemu chrześci janinowi nie wolnn 
uczestniczyć w tej uroczystości. Co 
więcej, na czas t rwan ia ceremonji, to 
znaczy na przeciąg trzech — czterech 
dni, wszyscy cudzoziemcy opuszczaj! 
prymusowo Hue. 

— Doprawdy? Czy i pan będzie mr-
siał wyjechać? 

— Nic. Jako przedstawiciel w ładzy 
bedę musiał pozostać na miejscu, ale 
dopóki nie będzie po wszystk iem, będę 
siedział w domu. Pani nie w ie , że H u * 
jest zakazanem miastem tak jak Mek
ka. Teoreytcznie Annamici trzyma.tą 
się starej t radycj i , broniącej wstępu rnr-
taj ludziom innej w ia ry . Inna rzecz, że 
presja władz francuskich robi swojo. 
Bez mego pozwolenia nie udałoby s*; 
pani poznać Hue. I , jak już zaznaczy
łem, żaden cudzoziemiec nie może br^ć 
udziału w ich urocz>osłościach. 
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Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 
Zapowiedź występów w teatrze Polskim 

wsi Wojtele, gmimy radoszkowickiej tmę 
dzy kilkunastolenimi pastuszkami Stani
sławem Piątkowskim a Stefanem Doro-

znakomitej artystki komedji francuskiej, howiczem 
p. Mar j i Teresy Pierat, z własnym zespołem | Wynik ła Sprzeczka, 
obudziła duże zainteresowanie w szerokich | a później bófka, Z której zwycięsko w y 

15-letni morderca przed sądem. 
Tragiczne porachunki pastuszków. 

Z Wi lna donoszą: |Dorochowicz padł bez przytomności na 
Przed rokiem na pastwisku około i ziemię, a nazajutrz zmarł. 

Piątkowski l iczący zaledwie 15 la t 
stanął ostatnio przed sądem pod zarzu
tem zabójstwa. 

Na swoje tłumaczenie się młodocia
ny podsądny ośw ; adczył . iż pod wpły 
wem zemsty dał Porochowiiczowi cios 
kołem, jednak bez chęci zabicia ko. 

Sąd. ze względu na okoliczności, l i 
znął iiź oskarżony działał pod wp ł ywem 
silnego wzruszenia duchowego, w y w o -

Pierat wystąpi na scenie teatru Polskiego | ieszc z ę wieczora w pew»nym momencie | łauego uprzednim gwałtem na jego oso-

kołach naszej stolicy, która w odrodzonej 
Polsce będzie po raiz pierwszy gościła u sie-

szedł Dorochowicz. 
Piątkowski jednak niie dał za wyg ra 

bie teatr francuski i to w osobie jednej ! ną i jwprzysiągł zemstę. 
I najświetniejszych przedstawicielek. P.| Na okazję długo nie czekał. Tegoż 

D z i e w c z y n a p o c i ę t a n a częścj 
Straszny wypadek na przeieźdze koleiowvi 

n o 

w następujących sztukach: 15 grudnia — 
»La Rafale" Bernsteina, 16 grudnia — 
„Amfitr jon", Giraudaux. 17 grudnia „Fedo 
ra" Racine'a, 18 grudnia — „La Prisonnie-
re" Bburdeta. 

Centralny Związek właścicieli autobu
sów przystępuje do organizacji w Warszawie 
biur informacyjnych dla pasażerów korzy-
itajęcych z komunikacji autobusowej. Biura 
te mieśoió się będę na postojach autobusów 
'. publiczność będzie mogła komunikowa-' 
i'c z niemi telefonicznie, uzyskując ta dro
gi informacje, dotyczące rozkładu jazdy, 
uen biletów, kierunków itd. 

* 
W dziale regulacji magistratu mil t ła sie 

konferencja, na której rozważano projekt pracujący zaś maję zwykle więcej 
przebicia ulic między Bielańskę Hipoieez wzbogaca 

zo. Pro- p r a o a , rzadko zaś własna. I dlatego 
iteresów ks. p e w n e ludzie tak niechętnie 

dopadł spotkanego Dorochowtcza i zdzie 
IM go przyszykowanym zawczasu ko
łem po głowie. 

Skutki zadanego dosu by ły fatalne. 

bie, a stosując jak najdalej idące okolicz 
ności łagodzące, wymie rzy ł mu karę 

6-ciomieslęcznego więzienia, 
wykonanie jej zawiesił na lat pięć. 

K R A T E C Z K 1 . 

Sklep za przepierzeniem. 

Lódź, 13 grudnia. W dniu wczora j 
szym o godzinie 7 i pół wieczór na prze 
jeździe Bujnowskim w Piot rkowie w y 
darzył się tragiczny 

wypadek kole jowy. 
Przed nadchodzącym pociągiem towa
r o w y m usi łowała przez przejazd prze
biec jakaś młoda dziewczyna. Po
tknąwszy się jednak o szynę nieszczę
śl iwa dostała się pod pociąg, którego 
koła pocięły ją dosłownie 

na części. 

T r a n z a K c j e w c i e m n e j b r a m i l 

P O R T ł 
Tragicznie zmarłą okazała 

letnia Marta Kafar, zamieszkała 
Wsi , gminy Rozprza. 

K rwawe szczątki ofiary * T ł " B i l # l » f J 
przewiezione zostały do kostnkM j%M.m.K m\ 
szpitalu miejskim Św. Trójcy. Jf i ieżący tydzień można 

Komenda policji pow. w P | o w y m z e w z s r i e d u na k 
wie wdroży ła śledztwo w celu Ł g 0 o r a z poda tek 
ma istotnej przyczyny w y p a u k u , J r a w d z i e w kalendarzy] 
bowiem okazało w czasie p r z c j a J ! ^ . , . ^ d w a m e c z e p ; 
ciągu szlaban na przejeźdzje % e u n p R . z y w salach 
spuszczony. K w gr^h sportowych \ 

V turnieju Tr iumfu, w ., 
ps t rzos twa ciężkoatlet 
| w sali Fi lharmonii — 

, • , , fu poszczególnych wali 

Sprzedaż 40 funtów szterhngow 

Praca bez odpoc?vnku. 
P O M Y S Ł C H A I M K A . 

Chainiek wystarał się o zezwolenie na 

Niepodobna odmówić racji ludziom, któ 
rzy twierdzę, ie tylkb głupi pracuję W 
praktyce rzeczywiście tak się rzecz praed-
*\ . ' , sprzedaż wody sodowej, a wodę sodowa wol stawia. La co pracuję, maja niewiele, ci me- ' , I . . . . _ . . . , . . ' A ' no sprzedawać i po godzame 7-ej i w me-

"' ' ' ' dzielę i inne święta. I Chaimek do rodź. 
— to racia, ale zazwvozai cudza -» • • • , , \ , . . , , 

| wzdłuż budynku Banku Polskiego. Pro- * M , w

J,a(Sna. , diJ^^z sa- ̂  ™ " ! * n ? « \ artykułów apozywcaych 
'•skt r e ł e - o w a ł r -

pracuja. Bo , 
Janu-za Radz,w,łła, którego posesja przyle j ^ U m n e 6 M u • b ^ i o t o , ^ d « * % > ^ spożywcze od sodowej wody 
r i i u i , . r - i 11* I , . . . . R * . . I ł . . . . I . . . 1 » . 1 . 1 - 1 * ' 1 c n n t A r i A/WAL M L- • N » U ™« « F 

a po 7-ej i w święta przeipierzeniem odgra

ża do nieruchomości Banku Polskiego . 
. . . . . . . , : r i» przecież człowiek pracuje poto aby żyć. 

i przez której teren przechodziłaby częścio-1 

vo nowa ulica. 

Ze L w o w a donoszą: 
Zkońcem ubiegłego miesiąca przyje

chał do L w o w a z Krystynopola, woźni 
ca Izrael I.ieder celem wymiany 20 szy 
l ingów austriackich na złote. Leder nie 
w ciemię b:ity. bawiąc wieczorem na 
czarnej giełdzie przy ul. św. Stanisława, 
zaoferował Jozefowi Flaschnerowi za
mieszkałemu przy ul. Żółkiewskiej sprze 
da l 

40 funtów szter ł lngńw 
za cenę 200 dolarów. Tranzakcja została 

przeprowadzona w ciemnej bratni 
odejściu Ledera Flaschner dopi« 
stauracji przy świetle zobaczył, 
der zanrast 40 funtów szterlmsd! 
czył mu dwa banknoty 

oszustwa, wyrządzając mu s z ^ B , ^ 
blisko 200 doi. Ł 

Na skutek doniesienia r^" k ( TSzczegółowy program I 
nego Flaschuera p r z e r ^ w i a d T o n O l ^ j s j c i t L ^ rnwiiźej. 
dzenia i Ledera aresztowano. Wł Nlecl/Iola: 
odstawiono go do sądu. Iftfta n 0 ż n a : l ioisko W 

RJł. W K S . — Hakoah, 2 
le. Boisko Widzew^sk 
godz. 11 rano Wid^c 
a — Widzew I I I . z l \ 

za k i . C. 
y spor towe: Drugi d 
ifu rozpocznie się o g 

B CHmn. Niemieckiego 
toujące spotkania: sla 
f Hasmonea — Triumf, 
ykówka męska: Zjedtm 
i©a I LKS. - Triumf. 

D mistrzostwo LZOGS-
kewsklej Manufaktury < 
6wkę męską następu.ią< 

Ponieważ mają 
zajść leszcze zmh 

o tylko, że mając 
ł Stibbe — Konarzew 
do skutku, ponieważ 

Oniły wyżej wymieni" 

innego boksera 

Pieniądze wieśniaka za sprzedane krow 
znalazły sie w k es zen) złodzera 

i sprzedawał — co kto chciał 
Do czasu sztuczka Chaimka uchodziła. 

hwiat jest tnk urzfwłrrony ze ludzie maio o , , i x , . . 

6 dni pracować, a .odmy d*ień odp^zyw.ć . V 

Łódź, 13. 12. — W dniu wczorajszym 
jeden z policjantów pełniący służbę na 
rynku w Aleksandrowie w czasie odby 

3°.
b
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 g d y b

L
b y ł

°
 n J ,

°
f , W r Ó

; r ^ l Z ^ o ^ j ; Podejrzanego osobnika k r ę c ą c e j 
F J m m " ' isię nJespokoime pomiędzy wieśniakami W Stowarzy«enJa zawodowego Sześć dni odpoczywać a siódmy pracować. , w \ 

pr^mydowców budowlanych w W . r t w w i e Pracowanoby wtedy bardzo chętnie, niktby j U

' T £ ^ S r L 
odbyło się zebranie dyskusyjne członków. n i t s _„ „ ' , „ „ „ „ . . ™ . L i k 1 K a i d a • Ł Ł u « 5 z k « jednakie udaje aię tylko 
poświęcone zagadnieniu naukowej organiw N „ E ? T , " 5 ^ / ł d° 7A^° «« 1 7 ierpL rb, | l " » U , t - Goniono rfod 
cH p « c y i racianalizacii w aJrfl, hudn T™**' ™± * * * * * fy* i e , h u Ą l d , J L ^ ' . ^ zdołano przytrzymać. 

W pewnej chwil i na rynku wybuchł 
tumult. Goniono złodiziieja, którego W*. 

W zatrzymanym 

wianem. Prelegent, ini P«ertcpskii -ha- ZLIE ^ILTH?rT °-T^ * **> ^ S t r f » SJldkł, chleb, śle- H ' ^ n t poznał o w e | o osobnika, którt-
rakteryzował możliwości. wyrZjęce z nau- * Z t * J f f & + ^ittgft**! « • Robrskiego zatrzymaj porterunko i° ' U * « oku. j ł o d i t a f c ów niejaki 
kowej organizacji pracy Tbudownictwie, ZT^lL. fc^S^ŻTlt?!^ £ f> Mikołajczyk TSJS, 6Se to' w oiedzie M M J ! * ! ^ , zamieszka-

trawy, niż zdrowy. Cztery razy do roku po- {/ " ' Z x v \ i , • . 'V w Ł o d z i obserwując wieśniaków, zau-Polski przemysł budowlany, opierajęc «ę ^ b y ć t r ^ a ^ Jrf ^ J f c g ™** <*rzyma6. Na akutek olwiadcenla 
praedewwyrtkiem na swych własnych s i ł a c h ; 0 ^ rttzy ( f o * d w a m l e ł i ' k a i d y Dworskiego posterunkowy Mikołajczyk apo-

' • I rzędonł orlp wiedm protokół, 
Chaimek stanął przed Sądem, oskarżony | 

musi dęźyć do wprowadzenia na odcinku 
swoje pracy metod naukowej organizacji, 
pracy. 

W łiatopadaie rb. aatraymano w Warwa 
wie 53 transporty mięsa ogólnej wagi 2767 
kg., • tego 438 kg. wołowiny, 641 kg. delę. 
oiny, 140 kg. b*raniny, 1,212 kg. wieprzo-

- a _ * MA A i 

ważył, i i jeden z nich, mieszkaniec wsi 
Kolasy pod Aleksandrowem, 

sprzedał trzy krowy Toby było życie! 
Innego zdania bvł Chaimek, człowiek nie 

«wykle pracowity, dla którego pttza s z a b a - ^ . ^ ^ r 1 . " ^ o i n o * n 7 6 b u * U w 1 P™* « 2000 riotych. Janik skradł włe-
pisów. będ Powiatowy po rozpatrzeniu spra śniakowi tę sumę, został jednak zauwa 
wy wydał wyrok skazujący Chaimka Katze- żony przez dwóch sąsiadów okradzione 
ra na 40 złotych grzywny lub 15 dni aresz- i go, idących za nim. 

aem nie było święta. 

I 1ANDELEK C H A I M K A . 
Chaimek Katzer, jak się zresztą zapew

ne sami domyślacie, jest starozakonny. Chai-
^ \ 3 . 3 8 . k ? _ . w . e d , i n - . Z t e » ° > « rt«PPl*,inek f e t u j e az.baa i w tym dniu sklep jego 

plomb było 692 kg. mięsa i 147 kg. wędlin. 
Zniszczono, jako nienadające się do spoty, 
raa 166 kg. mięsa i 144 kg. wędlin. Sprawy 
właścicieli 39 transportów skierowano do 

i wiktuałami przy ulicy Miedzianej jest 
szczelnie zamknięty. Chaimek w tym dniu 
pod żadnym pozorem nic nikomu nie aprze-

l-i. no, chyba, że za większe sumę i to za 

do rzadikich wy ją tków amatorzy swie-
starostw grodzkich w celu pociągnięcia win gotówkę. To sę wyższe względy, które Chai-
nych do odpowietMalności. mok mimo t T i a b a s u należycie ocenia i do-

• ceni. . Ale żeby Chaimek pro™ soboty m u - u r z ą d z a j ą c y sobie bezprawnie 
Wydział opieki apołecznej i szpitalnic. « i a ł m i e 6 M e p „ m k n i c t y także i w sobotę,!sekretne polowania na cudzych tere-

twa przedstawił komisji budżetowej zarządu to to ^ ,^kandał", na który Chaimek n i e ' ™ c h - ^ n a k o w o ż Schwytanie takiego 
miasta budżet wydatków inwestycyjnych na m o ż e ^ zgodzić. Jak taki goj ma otwarty k łusownika w e WS RudańctI OboJ: Jary-
r. 1931-32. Wobec trudnych warusków finan M t > p w sobotę, to on może sobie — » t W y ^ i f J T ^ j f t . ^ warunkach tak 
•owych, komiaja budżetowa przyznła w y . ' w niedaiełę, ale Chaimek w szabas sklep i " ' r ^ ^ I Y r . A " a n ° T l 1 0 

działowi kredyt inwestycyjny w sumie zł. zamyka, to on sobie musi tę stratę wyrów-
500000, które przeinaczone będą przede- n a £ w niedzielę, 
wszystkiem na wykończenie rozpoczętych' 

tn- Jerzy KrzeckŁ Od zatrzymanego odebrano całą go-

K ł u s o w n i k n a k o n i u . 
Chłopskie polowanie. 

Z Warszawy donoszą: |lach musieli policjanci leżeć w bruzdach. 
Wśród ludności wiejskiej nie należą i by Ich kłusownik nie spostrzegł przed-

iuż robót. 

Gospodyni i służąca 
w oplotach płomieni. 
Z Wi lna donoszą: 
Onegdaj w Duksztach zdarzył sty 

tragiczny wypadek k tóry omal nie za
kończył się śmiercią dwojga ludzi. W y -
>adek ten miał miejsce w mieszkaniu 
ntpca Mirona. Podczas palenia w piecu 
łblała s ;ę naftą 16k-letnia służąca Koźmi-

I Chaimek wpadł na pomysł genjalny. 

nówna. W okamgnieniu nieostrożna 
dziewczyna 

stanęła w płomieniach. 
Na przeraźl iwe k rzyk i płonącej pośpie
szyła z pomocą gospodyni Mironowa 
która usi łowała zgasić ogień. Jednak tak 
nieszczęśliwie, że sama stanęła w pło
mieniach. 

Nadbiegli sąsiedzi z wielk im trudem 
ugasfli dwie żywe płonące pochodnie. 

Obie ofiaTy własnej nieostrożności 
odniosły b. ciężkie poparzenie ciała i 
ros ia ły przewiezione do szpitala. 

curiosum w swoim rodzaju. 
Na terenie tej gminy, Jako tez na tere
nach sąsiednich, od dłuższego czasu gra 
sowa! Jakiś tajemniczy kłusownik, robią 
cy znaczne szkody w zwferzostanle. Jed 
nak mimo usi łowań właśc ic ie l rew i rów 
jako też strażnika Bartosza z Jaraczewa 
nie można by ło schwycić tego osobnika. 
Wiedziano o jego istnieniu ty lko dzłękl 
odgłosowi nocnych strzałów, oraz k rwa 
w y m śladzie jego sekretnych łowów. 

Wreszcie strażnik Bartosz uważał 
za stosowne zameldować o tern komen
dantowi posterunku w Jaryczowle p. 
Germanowi. Ten nie mówiąc rrtc nlko-
komu zmobil izował cały posterunek I 
obsadził nocą nola rudnickie. Zasadzka 
nie bvła wygodna bo na czystych po 

wcześnie. Również sam komendant u-
k r y ł sie za stertą nawozu. W pewnej 
chwi l i spostrzegł ze swego ukryc ia 

chłopa jadącego na koniu. 
Nie zwróc i ło to jego u w a g i bo nie zda
rza sie nigdy, aby chłop kłusował kon
no. Gdy jednak po up ływie jakiej pół go 
dżiny spostrzegł tego samego osobnika, 
powol i wracającego tą sanną drogą, obu 
dziła sie Jego czujność. I Istotnie nagle 
chłap wy ją ł ukry tą pod burką strzelbę 
i oddał strzał do pomykającego polem 
zająca. Na to hasło policjanci wybiegl i 
ze swych kry jówek, a chłop rzuci ł się 
do ucieczki w przeciwnym kierunku. Tu 
jednak wpadł z deszczu pod rynnę, bo 
natknął się wprost na komendanta, 
k tó ry go też przyt rzymał . 

P rzy rewizj i znaleziono u niego 
większa Ilość naboi, 

które wraz ze strzelba stanowi ły dosta
teczny korpus delicti. Okazało się. że 
udało się właśnie schwytać tego nlebez 
płeczuego kłusownika, k tó ry by ł plagą 
całej okol icy. 

tówkę. Po przeprowadzeniu doi 
nia Janika osadzono w areszi 
przewieziony zostanie do wiezie 
dzi. 

Ak ta sprawy przeciwko Janik 
którym ciąży podejrzenie o dokoni 
łego szerejTu kradzieży, przekaz; 
w i powiatowemu w Łodzi. 

Garderoba i rewol 
l u n e m z u c h u * a ł w c h I * 2 P° n f > ł - T r i u m f łupem zucnwaiycn i. 2.30: Tr iumf - Tury-

włamywaczy. Clężkoatletyka: W n i l 
Lódź, dnia 13 grudnia. Wczfl lawody w podnoszeniu 

przechodzącego ul. Napiórkow S a c n 0 mistrzostwo Lo 
policjanta podbiegł Jakiś mężczyJ 1 tych o 
się później okazało Alojzy FrajlwIndywidualne mistrzostw 
ry zameldował, że do mieszkania tną udz'ał zawodnicy n 

włamal i sie z łoczyńcy. 1 IÓW ; Bar-Kochba. S i ła 
Policjant udał się na miejsce < ira, Unja, Kruschender 

ku, «dzie Istotnie zastał ogromu btiicka. Zwycięzcy tyc 
ład. I zdobywcy t y tu łów rr 

Z szuflad l szaf wszystko by" 
wyrzucane i leżało na podłodze. 

Jak ustalono włamywacze 
się do mieszkania Frajbla przez 

W czasie ustalania zrabo 
przedmiotów — właściciel mie 

twierdzi ł również brak rewo lw 
Powiadomiony o wynadku 

sarjat wszczął poszukiwania. 
JW ramach tych snotki lorłam a * 9 i « j 9 f « f V U b ' l e u 5 z o w a (plęćdizie? JCb! CIII batWdyiltna Seweryniaka (Sok. 

marszałkaPiisudsk ot Makkaw 
Nowy typ oszusta. 

Z Wąbrzeźna donoszą: DOTt W kflldl S 
W ostatnich dniach na tererM, 

brzeźna i wybudowań pojawi ł sąT:) Międzymiastowy n 
kową o puhar Zawadź 

alifikuja się do ogóln< 
«w w podnoszeniu cię 
'Ch. które organizuje w 

m. Polonja warszawsl 
oks : 0 godz 4.30 w s 
Sokół" organizuje zaw 
l« z udziałem czo łow j 
naszceo miasta oraz s 

GASTON DERYS. 

młody człowiek, zbierający d«l 
wzmocnienie potęgi Rzeczyposi 

przyczem ów człowiek przedsta 
jako „szwagier marszałka Pils 
go". 

ó w młodzieniec zdołał już 
nąć w ten sposób kilkunastu lud*! 
mieszkałych na wybudowaniach, 
od nich „dobrowolne da tk i " 

w sumie 5 z łotych 1 w ięcej ! 
Aby me budzić podejrzeń. o s ^ - P r o s z e n ^ z o s t a l i ^ 

daje pokwitowania. , k W. . c . ^ 7

Trón< 

Dziwić się należy, że są j e s z * 0 :
 M.,n^ ! Szte

m

rr,trT'6

st\ 
A-I* ł«b T? do ł.odzi na mi5trzost\ 
dzie tak naiwni . w d n i u ^ z e u s z y m 

lamentacjami Łodzi i W 
ga się jeszcze w b'eżą< 
Farszawie. W dotychczi 
'kach o wędrowny pni 

F^iego raz zwyciężyła Ł( 

-1 W dniu dzisiejszym 
ZK\ Okręgowy Związel 

?awody w podnoszeniu 

S t a r a p a n n a . 
kogo nie było widzianym. Ludwika straciła żonego do strug ulewy deazszowej, które to niego zamą*. jak je j koleżanka Burney to, przyjaciółU, k tór , uwieńczyła l ^ f t ^ r ^ % l ' " ^ 
ojca w pierwszych miesiącach wojny gdy pismo niektóre kobiety uważaj , za „ele- zrobUa! Na myśl tę przeszyła j , ostra, 'mi: piękności,, wdziękiem talen" m-»i ' A ł ~ - A \ * ' • 

la . dwadzieścia jeden. Pan, Mei- ganckie i dyst^igowane^ gwałtowna zazdrość, tak okru,na,",ak C N a f t - S SS * ^ z l ^ ^ f p r z y b y ć " 
Wahała się długo, nim zajrzała do tych leśna, że opisaćby j , mogły tylko słowa plo obok porteretu Rogera. 

miała 
•tir,hi zasklepiła się w surowem wdowień 

„ . „ — -J — 

stwie. Nie zdjęto już nigdy pokrowców 7 listów Wkońcu rrzemogła ciekawość i do- miernie tego Ustu. 
bez wieku, bez mebli w salonie. Obie panie wychodziły wiedziała się z nich, że Rogei miał koohan- Ludwika zapłakała gorakiemi Izami. 

tylko do kościoła. kę. Pismo było -dystyntfowane", a styl wy- Lecz Rogera wyrwała j e j mna, korlian-
Dom ożywiał ńę tylko w porze wakacyj tworny. Czytała zdania, które twarz j e j po- ka — stokroć bezwzględniejsza jeszcze: 

edy przyjeżdżał Roger, bral Ludwiki , który krywały rumieńcem Poczuła ogarniający śmierć. K i lka dni później nginąl na ulicy, 
był na stancji w mieście powiatowem. Był j , niepokój Wkraczała w świat nowy z Je- z powodu wypadku samochodowego. 

Kiedyś była bardzo miła, o słodkich, to chłopczyk żywy i wrażliwy. Pozwalano Idem i zdumeniem. a także t dz iwn, , wstrz, Ludwika " m k n ę ł a w RTMPAEZJ, 
1 i _ s a ! , c ę oiekawośeię, silniejsze od wstydliwo- jak matka jej w 1914 r. Wspomnenie o bra 

Była to obecnie eaoba 
wdzięku i bez nadziei. 

Wiedziała, że nigdy już nie wyjdzie za-
m,ż. 

Ludwika Meigneau nigdy nie była ład 
rś była bardzo miła, o słodkich 

* a r y e h oczach i p u M y . , y c h włosach orygi- mu roWć w«ys,'ko; co chciał 

Będęe w Paryżu, często zaczyn 
by uprosić młode artystkę sp 

darła go znowu, onieśmielona. ' I r ^ , . ' 1 ' 
słów dla wyrażenia swych myśli. * h l ° P ° " K > ' 1

u d n . t a J n n . . , ' , . ' •' Kn i w nedziele o (jodz 4 pf 
WKOnCU, Ulegając N-NEMR\Ł*N»M$ VF 

nalnego kolom blond, w którym p o p i e l a t e Podkopana swem J i m a r t w i e n i e m , potjrą. »ca i sumienia, 
eienie łączyły się z b a r w ą złotych, jeaien- żona w bólu, pani Meigneau zgasła kilka K i m była ta kobieta? 
nych liści. Miała zdrowe zęby. a usta nieco l a t później Ludwika została sama ze służbą Napewno nie kobietą z ludu. Odebrała) 
aa szerokie oraz nos trochę za gruby. 

Zycie jej upływało w starej kamienicy . , • . „ „ ,., „.«• „ , r.azarosa ivlko ,vm 
wpohllżu wałów mi/jskich. Dom ten miał kę. ..Blanche Lefebyre". patję pełną tkliwości, wzruszenie smutne, 
t pozoru wygląd wiezienia z wysoką bra- Roger dorósł. Uzyskał maturę, praapęł Było niemożliwością, żeby dobrze wycńo'które ciągnęło ją do tego 

przemożneni«,riak'>mlTv artysta Kazimierz 
Tjeować będzie swoja poplso 

che Lefebvre przed teatrem, a wyj*i2 r?e; r' ł,e r? "Papa-kawiler" 
srtystów. 1G€':"C 

Zbliżyła się do niej 1 rzekła poko^ij r p K T n M < u p t 
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cie drgało w niej ustawicznie. Chodziła co-
dziennie na grób jego. j aem głucjiym i wrzuszonym: 

_ Udczytywala codziennie listy Blanehe — Jestem siostrą Rogera Meim*"*] °o*tńrzente framiiaceiro 
— starym lokajem, który zarazem pełnił t,tramu- wykształcenie. Jakieś zadanie zdra Lefebore. Wkrótce umiała je na pamięć, ale! Rogera Meigneau..- Nie znam. Om 
funkcje ogrodnika, i jego żoną — kuchar- dziło, że była córką lekarza. Podpisała się: teraz już nie czuła zazdrości, tylko «vm- dzi? ffi& w niedziele 

Wyciągnęła Ksty s woreczka: 
dziewczęcia, co 

c2ego A K S otrzymuje w 

T F A T R M « F i v i 

i pomied 
f»mvślna siostra" Wł. Per; 

M I b < •!>! | ^ 
« , o obitych gwoździami wrotach i trzema studjować prawo, więc wyrf.no go do ^ ^ " ^ ' ^ 7 ^ 7 ^ " n . " ^ ' i a k " k ^ h r f ^ d ° 

i:. _=ł_- I I _: i_ —2- t » > . . . . . . frontt.wemi, zakratowanemi oknami. źa edzie zamieszkał u krewnego. |nych wyrazów, wygłaszać te litanje miloa-iną, bo nigdy"nie było D K w y \ " p i e n i a d M c b 
l chwi l , jednak, gdy przekroczyło się Siostrę swoją odwiedzał często. Zamie- ne, w których drgały płomienie wapomnień w tych listach. 

ił się w eleganckiego, szczupłego młodzień Czytała je, a ręce jej drżały ze wstydu nad De* przecierpieć musiała, ileś tes prze-sklepienie bramy, otwierał się wielki, za-

m Miła Etros" 
Ach t a i ! Ten biedny chłwpieft r >k izj cni^Um ecia rs-ti^ika 

zginął w wypadku s autem' I e a * ' Pcfliihrny wwstapi » 
Bybśmy w bardzo dobach *io<ĄVU™X^M ORIE^UW,ENUL 

d ^ e w i ^ o g r ó d , robiący wrażenie parku. ca. o s w o W n e m obejściu. Zaczynał wyda- wzburzeniem. W e p „ e n i k a T o l e j & W * ^ ^ ^ ™H IZJ > « . 1 1 ^ » ' 
Na o 2 r o d ten, pełen głębokiej, złowrogiej wac wiersze, które nodziwiała Ludwika 7*. t«tnem fal ni««v«t™ł, — I. ^ k 4 - » d , . _ . l . i ^ l , ł . 7 * , Y\."ATWO muy... .Moj (lirł t , Na osród ten, pełen głębokiej, złowrogiej wać wiersze, które podziwiała Ludwika. Za tętnem fal nieczystych, 
melancholji, wychodziły okna pokojów sy- raz-m jednak to poetyckie powołanie stało, Wkońcu pewien szczegół otworzył je j o-
pia lmch, sali jadalnei i »ałonu. Ogród c się dla niej źródłem niepokoju: zawód poe- czy: „W zeszłym roku. gdy byłam jeszcze w 
jednej strony opierał się o wały fortyfika- ty nie należał do korzystnych i realnych, szkole dramatycznej, koleżanka moja Bur-
cyjne. a z drugiej otaczał go mur wysoki. A brat jej mówił je*zeze o sztukach drama Jney, która niedawno wyszła zamąż... 

Aktorka! Biedny chłopiec wpadł w szpo Żyło aię w nim jak w pustkowni. Słychać, tycznych, powieściach 
było tylko śpiew ptaaząt, szczekanie psa. od i Pewnego dnia, po wyjeździe jego. cho-
: ' - dalekiej kuźni i dzwony z wieży Św. wając jego sportowe ubranie, które zosta-
Brunona. zbudowanej dziewięć stuleci te- wiał zazwyczaj w domu, Ludwika zauważy-
mu I szarnróżowych kamieni nad wierzchol ła 
kami drzew. 

ny aktorki] 
Brat jej był dla niej straconył Zabierze 

go je j Nie będzie już odwiedzał tiostry, a 
>ł ła. że zapomniał opróżnić kieszenie. Zna-[brat je j był dla niej rację bytu — wszy-

lazła kopertę, wypchane listami, pisanemi stkiem, co posiadała jeszcze na rej ziemi... 
Nie w i d n i a ł o aie tutaj nikogo i przez ni-,cienkim i ostrym charakterem Diama. zbli- I — o antoznl M n * . rej 

Hce wy iść za 

• > " - • * « .Koścnrezk! t>>»d Racla' 
rzyła sobie o Blanche Lefebvre obraz łde- | respondowaliśmy ze sobą dość dluąO-I, R wcczt>rem t* 
alny. Zdawało się j e j , te a boku takiej ko-, tern się skończyło.... i j t ' 5 " ^ o r a l ^ O p o w i a 
biety Roger byłby został wielkim poetą.| — A więc był to fl irt tylko? JeoT«chiizki ood Raclaw :cam" I 
Byłaby interpretatorką jego bohaterek. I listy.... U | ^ pupy \ A R N Y W i 
było prawdą, co kiedyś usłyszała: pannyI — Ach w świecie teatru zawsze rl „I piotrkowska N» 
z bnrżuazji wstępowały w naszych czasach * ° przesady... A potem byłam deW«"T«l4 0 gdzmie 8 m. 15 wie 
na sceno. m ł o d , sentymentalną... Ale dlaczeg*C t m 15 oo Doludmu I 8 

Ludwik , w kaięgarnl stacyjnej kopów.. ph«J te^nS' TISSST 
la publikacje teatralne. Jeździła do Paryża l-udwika płakała nad utratę swy<* il*istt,rvC/.na Władysława 
by zobaczyć p. Lefebvre na scenie. B ł ł a nY^ •nów. Miała wrażenie, że u t r a ^ f d t ..Kościuszko pod Kac 

, !*yc)a w kasie teatru. 
Tkną. I* T°«chiszko ood Rscła*lcsml' 

pewna, iż Roger wybaczy je j , że chodzi &0,\A pO raz dnuj)L« 
teatru nodczas żałoby dla podziwiania jegci 

t Dolskiem morzerp" oraz 

szkolnej. 
,yo o godz. 12 w południe 
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N A C Z Ę Ś C R 

Z E K O I E I O W F T 

n o • r 

1 S P O R T r ] 
zmarłą okazała W 

<afar, zamieszkała Ę 
!ozprza. 
szczątki ofiary «P 
zostały do kostniqT 

kim św. Tró jcy. 
lol ic j i pow. w H 
i śledztwo w celu 

PORT N A PRZEŁOMIE. 
Jutrzejsze imprezy. 

na przejeździe 

I F B R A M I J 

>r ling ów. 
na w ciemnej br 
ra Flaschner dopi 

świetle zobaczył,, 
(l funtów sztcdinfluj 

ra ajreszvtowaino. 
> do sądu. 

W 

pieżący tydzień można nazwać prze 
wym ze względu na koniec sezonu 

Jego oraz początek zimowego, 
•zyczyny w y p a u k u j ^ ^ w kalendarzyku mamy do 
i ło w czasie p r z e j a f Ł ^ ^ d w a m e c z e 1 ^ , . ^ ^ J e d . 

« Imprezy w salach przeważają. 
w grach sportowych walczą uczest 
turnieju Tr iumfu, w „ S i k " odbędą 

jutstrzostwa ciężkoatletyczne i wre-
w sali Fi lharmonii — boks. Pro-

poszczególnych walk nie podaje 
Ponieważ mają 

zajść leszcze zmiany. 
o tylko, że mająca się odbyć 

Stibbe — Konarzewski nile doj-
do skutku, ponieważ Union I IKP. 

j j fon i ł y wyżej wymienionym bokse-
» S ^ A I ^ S S [nn ie rzyć się. Stibbe i Konarzewski 
^ S N F ? , m b 3 tt^ w ^ każdy z nich bę rządzając mu szko s m i f l J i ł i n e g o ^ p r z e c h v . 

doniesienia ooszka 8 * ^ p r M d 

•ra p r z e r r o w a d ż o g ^ $ j < j a k 

IVicdzicl<ł i 
h k a nożna: Boisko *WKS.. godz. 2 

iiii 1* 0 ' - WKS. — Hakoah, zawody towa 
. O D L L C K L O W I ! 1 ^ Boisko Widzewskiej Manufak-

'. godz. 11 rano Widzewska Manu-
'OAZ'eia tra — Wfdzew I I I , ż l w o d y o ty tu ł 

; S R R a w
 en!rJi ' P o r i o w e : Drugi dzień turnieju 

r T w . 7 T • 3 > F U rozpocznie się o godz. 10 rano 
.ostanie do więzień* w Q i l t ] n N i c m ! e c k ł e | B a Odbędą l 'ę 

~, o . T .-bot^Jł^oe spotkania: siatkówka żeti-
Z££Z?Z r ? H „ u ń » I T H A S M O T E A - T ™ m f H K S . - Ł K S . 
2 3 3 2 5 ? n r , I ^ J F L Ł Y K 6 W K A m * s k a : Zjednoczone - Ha 

„ w ? 1 • ŁKS. - Triumf. 
N U W Ł O D A - 10 mistrzostwo ŁZOGS-u na bobku 
• . .Jeżewskiej Manufaktury odbędą się w 

> D 3 I r C W O l ' » 6 w k ę męską następujące mecze: go 
11 zuchwałych * 2 po poł. Tr iumf — Masmonoa 
amywaciy \ 2 - 3 0 : T r i u m f — Turyśc i . 
n A • I i , , C l Qżkoat le tyka : W saJI Si ły odbędą 
13 I j rudna, Wczd fewody w podnoszeniu ciężarów i 

° , . N a n i ń r k o * J s a c h o mistrzostwo Łodzi. W zawo 
)iegł jakiś męzc / yz * t v c i , 0 

u a ł o Alojzy Prajbjfcrjywldi ialne mistrzostwo Łodzi 
'., . d 0 . m , e s 2 k a n i a p n ą udz<ał zawodnicy następujących 

ID s | Q z łoczyńcy. l 0 w . Bar-Kochba. Siła. Widz. Manu-
lal się na miejsce % a . Un.ia, Kruschender I Makkabi 
nie zastał ogromimnicka. Zwyc ięzcy tych zawodów 

. J zdobywcy t y tu łów mistrzowskich 
szaf wszystko byfral i f ikują się do ogólnopolskich «a-

:zało na podłodze, lów w podnoszeniu dężarów I za-
10 w łamywacze i c h , które organizuje w dniach 25 I 
ania Erajbla przez i . m. Polonja warszawska. 

ustalania z rabo«*oks : O godz 4.30 w sali Flłharmo-
- właściciel m i e i t S o k ó r organizuje zawody pugMa-
mleż brak rewolw ł l t le z udziałem czołowych zawodni
m y o wypadku t naszego miasta oraz stol icy I Sląs-

poszukiwania. 
JTY ramach tych spotkań odbędzie 

N e y i l f a r t l ł w M c u s z o w a (pięćdziesiąta) walka 
1 1 ~ , a " f ? a Scweryntaka (Sokół) z Wysie-
' O P / / 5 ł 7 C / 5 f V ' » l l ^ a k k a b l — Warszawa). 

' typ oszusta. I 

R & U W w kilku słowach. 
i l ldowań pojawił s ł ^ ) Międzymiastowy mecz w piłkę 

O wejście do Lig i wyznaczony jest 

Sensacyjny mecz w Warszawie. 
Kto lepszy: Polonia czy Legjai 

Amatorzy pi łkarstwa przezywać bę
dą w nadchodzącą niedzielę wielkie e-
mocje: mecz Legja — Polonia o 

moralne mistrzostwo Warszawy. 
Obie drużyny znajdują się obecnie w 

mecz AKS. — 82 p. p. w Królewskiej doskonalej formie, obie zajęły wysokie 
Hucie, prawdopodobnie jednak nie doj
dzie on do skutku, ponieważ 82 p. p. nie 
posiada funduszów na wyjazd. 

• * • 
O mistrzostwo Polski w grach spor

towych w stolicy wa lczy : Polonja — 
Cracov~La (koszykówka męska) oraz 
AZS. — Krakovla (koszykówka żeńska). 

* » » 
W stolicy Wielkopolski zawody mię

dzymiastowe szermiercze. 

lokaty w mistrzostwie l igi : trzecie (Lcgja) 
! czwarte (Polonia! miejsca. 

W rozgrywkach między sobą każda 
z drużyn odniosła jedno zwycięstwo: Po
lonja zwyciężyła na swem boisku Legię 
3:1, Legia na własnym terenie pokonała 
rywalkę w czasie deszczu i sloty 8:4. 

Oba wynik i miały piętno przypadko
wości, zwłaszcza drugi, uzyskany na ślis
kim, bardzo trudnym terenie. 

Oba wynik i nie odzwierciedli ły istot-

J a k i d y s t a n s p r z e b i e g a p i ł k a r z 
na f e d n Y m meczu. 

Wydawaćby się mogło, że w cza«ie|szą połowę gry przypadło 1570 mtr., na 
meczu pi łk i nożnej poszczególni gracie,drugą ras — 930 mtr. 

•k, zbierający da 
potęgi Rzeczypost 
człowiek przedsta* 

marszałka Pils^ 

eniec zdołał |uż 
sób ki lkunastu lud 

r j - ) W dniu dzisiejszym urządza Gm 
P^zki Okręgowy Związek propagando 

«trę Rogera M e i W * 1 

przebiegają 
wiele ki lometrów. 

Tymczasem, jak tego dowiedli Francuzi, 
wcale tak nie jest. Zdołali oni obliczyć, 
że w czasie meczu pi łk i nożnej, rozegra 
nego między Francuzami i Czechami,%en 
ter ataku, Lafarge, przebiegł ogółem dys
tans 2 k im. 500 mtr., z czego na pierw-

Powyższe dane osiągnęli Francuzi 
na podstawie grafików, rysowanych zgo
dnie t wybiegami centra ataku. Różnice 
w dystansach, wykazane w pierwszej 1 
drugiej połowie gry, pochodzą stąd. że w 
pierwszej połowie przewatję miała d ru \ 
żyna francuska, walcząc ustawicznie na 
polu przeciwnika, podczas gdy w drugiej 
połowie przewagę m<eli Czesi. 

Czy Bocheński jest najszybszy 
wśród p ływaków Europy? 

Sensacyjny mecz dwóch najszybszych | w a l zawodnicy nie mogli dojić do poro 
w chwil i obecnej, poza Węgrem Bara- I zumienia w aprawie 
ny'm, pływaków FArropy Bocheńskiego 
(Polska) i Taris'a (Francja) odbędzie rię 
dziś 13 b. m w Paryżu na dystansie 100 
metrów. 

Spotkanie to wzbudziło wielkie zain
teresowanie w paryskich kołach aporto
wych. 

Bocheński bronić będzie puharu Levy* 
ego, zdobytego w roku ubiegłym. T a r l i 
zamierza pobić rekord francuski na 100 
metrów. 

Dwaj wielcy pływacy doby obecnej 
Taris i Bocheński mieli się apotkać 7-go 
grudnia w czwórmeczu pływackim: T a 
ris — Bocheński — Coppieters (Belgja) 
— Schubert (Niemcy). 

Mecz nie odbył się jednakie, ponie-

dystaasu biegu. 
Propozycja Francuza, by rozegrać 

spotkanie na dystansie 200 mtr. spotkała 
r j _ j . • c i 

nego układu sił. Kwestja: k to lepszy — 
nie straciła nic na aktualności i 

nie została rozwiązena. 
Zawody odbędą się na boisku DOK 

przy ul. Myśliwieckiej. 
Obie drużyny wystąpią w swych naj

silniejszych składach. 

L I I I I I L I M 

jest Stanisława Walaslewi-
czówna. 

Lista dziesięciu najlepszych sportow
ców Stanów Zjednoczonych A. P. obei-
muie w r. b. następujące nazwiska: 1) 
Bobby Jones, mistrz golfa, 2) Clarence 
de Mar, maratończyk, 3) Helen Madison, 

17-Ictn'a rekordzistka pływacka, 
4) Helen Wil ls-Moody, mistrzyni świata 
w tennisie, 5) Barney Berlinger, znany 
wieloboista, 6) Stanisława Walsh (Wala-
siewiczówna) najszybsza kobieta świata, 
7) Ray Ruddy, pływak nowojorski, 8) 
Totnmy Hitcl ioock, najlepszy gracz polo, 
9) Harlow Rothert, pi łkarz i miotacz ku 
lą, 10) George Simpson, doskonały sprin
ter. Szóste miejsce polki Walasiewtczów 
ny jest dla nas cennym dorobkiem propa
gandowym. 

Dwa miliony dolarów 
na rozwói atletyki. 

Z Nowego Jorku donoszą, że pewien 
bogacz amerykański, pragnący zacho
wać incognito, przekazał amerykańskiej 
Federacji at letyki 2 nulj. dolarów, od k tó 
rych odsetki wyniosą 

rocznie 100.000 doi. 
Suma ta będzie zgodnie z wolą ofiaro 

kową o puhar Zawadzkiego między 
t ientacjami Lodzi i Warszawy od 
{% się jeszcze w bieżącym miesiącu 
arszawie. W dotychczasowych roz 
kach o wędrowny puhar prof Za-
Wego raz zwyciężyła Łódź i raz War 
»a. 

t wybudowaniach, • 
wolne da tk i " 
otych i więcej ! l a w o d y w podnoszeniu ciężarów na 
Izić podejrzeń, oszll ** zaproszeni zostali trzej znakomici 
ania. jQdnicy Bar-Kochby łódzkiej : Wein-
należy, że są JeszC Minc i Sztern. Trójka ta powróci 
J. do Łodzi na mistrzostwa okręgowe. 
t ^ m m ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ) W dniu jutrzejszym miał się od-

> Królewskiej Hucie mecz o wejście 
>ra. uwieńczyła trzej* Ufl A K S _ 8 2 p p \y/ dniu wczoraj 
wdziękiem, talentem- »> nadeszło jednak pismOl że wojsko 
otoąrafje, które i* *a zawody te przybyć nie mogą, wo-
R»gera. czego AKS otrzymuje walkower, 
ryżu, często zaczvn i' » m himmiiiii i w ^ ^ — •iiiiim i i iim h — 
da artystkę o ,p«j W F I S K I 
u, onieśmielona. » J n \ u ' ' " " " 
n i . .w, i, -,.,zw Z * 0 S^z- 4 po potudłiliu po cenach najn.z 
m * , w y c h m y | h - } i w n=ed7iele o ZODZ 4 po poł. ..Konto X' 
gając przemożnem'' Jia.ko.mkv artv^ta Kazimierz Jiwwsza-Stepow 
niedzieli czekała nJ p e nw,ić beclz.ie swoja pmolsowa role w kome-

, M ) . . , . „ - , „ r>rper,,tera „Pjpa-kaw iler" Jz-ś, w niedziel* 
zed teatrem, u ;vyj«« tórfcbłek , ^ A w i t a o r e m . Ceny bBetńw 

• Ne. 
i niej 1 rzekła pokom" 
iTzuasonym: 1̂$ 

„ O T W A R C I E VI BAZARU IARCER-
SKIEOO". 

Tzlś o todzlnle 19-ej nastali otw;ircło VI 
! 'i /.et/iświ.tte.. 7iu'K(( l.ii7.ani Karcerskiugo w lo
kalu przy ulicy Ewamelelickiel nr. 0 

Komandy Hufców w Imieniu lodzktch dru-
Jyn zapraszała publiczność na Bazar, który 
Irwaó będzie od 14 b. m. do 18-co w jjodzlnnch 
od 10-el do 21. W niedzielę Bazar otwarty od 
{rodziny 9 -ej rano. 

^JlODYCZ ZWYCtĘSTWA" 

na ekranl* klnai „I nuy". 

Reżyser „Słodyczy Zwycięstwa" — Mimu 
c snuteKO na tle rozgłośne) powieści Ktckl Baum. 
wydobył ze scenariusza maksimum momentów 
klnofonk znych, a operator i aktorzy pomogli 
mu w tein dziele. W sumie obraz emocjonują
cy, ładnie technicznie przeprowadzony t dobrze 
odegrany. 

Na czoło obsady aktorskie! wybtja sle Olga 
Czechowa, interpretuiąca swa rolę w znakomi
ty sposób Olga Czechowa lest tedną 

z ciekawszych aktorek. * 
Diuga z kohlet — Elza Temara lest wdzięczna 
a i to jest duża zaletą Igo Sym — gra po
prawnie. 

Ilustracja muzyczna pod dyrekcją. Leona 
Kantora dziełnje sekundowała wyświetlanemu 
firnowi. 

Całość programu wywiera stlne wrażenie na 
sali, wypełnione! stale po brzegi publicznością 

się ze zdecydowanym sprzeciwem Bel- ( dawcy, obracana na trenowanie i dosko-
ga. Jednocześnie Taris nie chciał wal- j nalenie najlepszych atletów oraz na wy-
czyć na dystansie 100 mtr. IszukiwanJe nowych talentów ich i ćwi-

'czenie wrodzonych zdolności. 

R u c h o m e c h o d n i k i p r z e d k i n e m . 
Wynalazek wpłynąć ma na frekwencją... 

Niema bodaj dnia, żeby ktoś, gdzieś 
czegoś nowego nie wymyślił. Odkrycia 
są rozmaitego rodzaju i „ ka l ib ru " . Obok 

R a d f o - k ą c i k 
Niedziela. 

tO.lS. Nabożeństwo z ,Ba.zyłtW wfl. 
lj" .58. Sygnał czasu. 
12.10—13.00. Transm. uroczystości odstontę-

cta potrmłka Tadeusza Kościusztk w Lodzi. 
13.00 Pora/nek symfoniczny. 
14.00. Program dzienny I repertuar teatrów 

I kin 
15.40—16.10. Program <9a dzieci. 
16.10—1630. Skrzynka pocztowa. 
16.30. Płyty gramofonowa^ 
16.40—16.55 Odczyt. 
16.55 Płyty gramofonowe. 
17.00. „O muzyce", odczyt. 
17.20— 1M5 Koncert. 
18.45—19.00 Felieton. 
1900—19.25 Rozmaitości 
t9 25. Komunikai sportowy. 

wynalazków wielkich, epokowych spo
tykamy drobne, ale posiadające duże zna 
czenie w życiu praktycznem. 

Ostatnio pewien inżynier, bardzo bie
dny zresztą i pechowy człowiek, przed
staw ł dwa wynalazki. 

Pierwszy 
w dziedzinie... krawatów. 

Chodzi mianowicie o krawat, k tóry po
siada wierzch i spód tak samo przykro-
jony i szyty (bez szwu), lecz z różnych 
zgoła materiałów. Pozwala to wiązać kra 
wat z jednei, zarówno jak i drugiej stro
ny. Jest to t. zw. „k rawat dwustronny" 
i ma tę zaletę, że można go nosić dwa ta 
zy dłużej, niż zwykły; nie jest on przy-
tem wcale droższy 

Drugi wynalazek może mieć zasto
sowanie w kinie. „Co najbardziej gnębi 
pana, gdy z kobietą idzie pan do kina"7 
postawi! sobie pytanie inżynier. 

Odpowiedź brzmi: że musi 
trzymać kapelusz w ręko. 

Jak mu teraz „uwolnić" ręce? Spo
sób jest. Wystarczy do każdego krzepła 
(a właściwie pod krzesłem) przymoco
wać pręt w kształcie podkowy, w k tórym 19.40. Słuchowisko. 

20.10. Odczyt o muzyce szwajcarskiej I kon będzie można umieścić kapelusz. Jest on 

TF * r p k * « F p n v v 
w niedzielę o godz. 5 po połudjiłu osta 

"owtórzenie frapującego .Pana l.aimherthte-
•- Nie znam. O 4 . . 

?« w niedziele i poniedziałek wieczorem 
,|(r>mvślna siostra'' Wł. Perz\ńskiego 

- t y , woreczka, , ^ 
eigneau, do k t ó r e - ' H, 

• Mira tftros" 
1 w poniedziałek wznów w a sztuka Ooc-

'en biedny chhupie* 
ku s autem!... 
ardzo dobrych pio*^; 

1 eatr Popularny wysiapl w niedzeJę z dwo, 
Foczystemi Drzedstawieniami: o godz 4.15 

i ., • Ł- ""lakiem morzem'" oraz „Opowiadanie Lir-
teo miły... Moj f l i r t -T I K.>ścu^k o>»d Racławicami" i Apo*e-
se aobą dość dluą<^ 

o.... 4 Kodz 8.15 wieczorem ..r4oc Listopadowa 
rszaw,anka" oraz „Opowiadanie Lirnfka" I 
fhtszki pod Racław-cam-' I Apoteoza 

•ecie teatru zawsze 
potem byłam debiut 
talna,.. Ale dlaczeg* 

a^U P O P I I A R N Y W SAI I l i E Y E R A 
' J , al Piotrkowska Ni ?°R 
* ^ l ś o gdzmie 8 m. 15 wieczorem I lutro o 

T* A t l ~~ _ „ I . . J . . i D i : .,.;.i..-i.,r:Hr 1. 

ała nad utratą ev/J<^ 

• wrażenie, że urraoi'' 

1'łum. U 

;>k.izj: odsłonięcia pomnika ladeusza Koścm-

ne przedstawienie d'a młodzieży szikoinej, na któ
rym 'jdegrana będzie prześliczna sztuka hlsioryct 
na w 6 obrazach p. t. ..Kościuszko pod Racławi
cami. BPetv do nabycia w kasie teatru. 

ORDONKA. 1AROSSY I LAWIŃSK1. 
Trzy na-ilepsze siły teavni „Oui Pto Quo"-

Ordonówna, larossy I Lawińskl przyteżdża^a dn 
14 b m. do Lodzi i wvstapia tylko jeden raz w 
«d1 PMh.-irmon'! o godz. 12 w połudn'e 

PITIORILLI W F I l . H \ R V O M l . 
We wtorek dnra 16 b m. o godz 9-eJ wleci 

wygl<i«i w sa!; Fi1li*rnx»nl' odczyt n. t „O err 
tvce współczesnej" TUTOR nalDoipularn;e:szvch pr cert. 
wieści err«tvoznvch PitigrMl. 21.10—21.40 Kwadrans Itterackt 

TF*TR RPWII • DOPRY WIFCZ^R*. 2140 ^ 1 0 Rec"al fortepianowy 
Widowfeko rewii łodzked Dobry Weczór" 

p n ,To trzeba zobaczyć" schodzi z afisza w po . k o m u n i k a t sportowy, nledzrałek. 
Dnia 15 b m. teatr ..Dobry Wieczór" Wystę-

cert oraz recital foretplanowy Ta/mary B*y. 
W przerwie kwadrans Iłterackl 

22.10. Rewja z .Morskiego Oka". W przer
wie komunikaty. 

Katowice, niedziela. 408,7 m. , 
10.45. Nabożeństwo z Bazyliki wfl. 
J158—12.15. Sygnał czasu. kom. meteorol.( 

program na dzień bieżący 
12 45—14.00 Poranek symfoniczny. 
14 00—14.20 Ks B. Rosiński: ..Jakie szczę

cie zapewnia rellgja''? . 
14^0—14.30. Muzyka 
14..?0—15.40 Odczyty roJnteze I muzyka. 
15.40—J6.10 Program dla dzieci. 
16.10—16.30 Skrzynka pocztowa. 
I6..30—16.40 Intermezzo muzyczne. 
16.40 Odczyt. 
17 00 Odczyt „O muzyce". 
17.20—19.00 Koncert I feljeton. 
19.00—19.2S „Bery i bojki śląskie". 
19.25-|9 40 Rozmaitości. 
19.40- 20.10 Słuchowisko I Warszawy. 
20.10. Odczyt o muzyce szwajcarskiej 1 kon-

22.10 Rewja z ..Morskiego Oka". W przer-

i) 

pule z premiera wielobarwnego kalejdoskopu sza
lu, humoru, śpiewu l tańca p. n. „Klejnoty Lodzi" 
Z KONSERWATORIUM MUZYCZNEGO H. Kl-

JENSKIEJ. 
W niedzielę, dn-ia 14 b. m.. o godz. I6-el, w 

lokalu konsej-wrtorjum. Tra.ugu.tta 9, odbędzie się 
II wieczorek muzyczny uczniowski. 

Z TOW. ŚPIEW. JIARMONJA--

Koeniowusterhausen, niedziela,. 1634,9 m. 
7.00. Koncert. 

11.00. Płyty gramofonowe. 
(130. Wśród książek dla młodzieży. 
12.00. Koncert. 
14.00 Program dla młodzieży. 
14.45. Koncert kapeli Marek Weber. 
16.45. „Motel Excelslr>rf pokój 8", opowiada

li, 

Dnia 14 b. m. o godz. 4-ej po południu Tow. 
śpiewacze „Harmonja" w Lodzi urządza w saiuie Lov!sa Lorenza. 
Domu Ludowego przy u!. Przejazd 34. koncert w« 17.05. Pieśni ludowe, 
kalno-rmizyczny z urozmaiconym programem ifijo—18 55 Autorecytacja Konrada Beste 
Ł X W B ^ d ^ ^ ,9.00-.9-.25. Zawód człowieka: .Komik" -

KONCERT W OIMsNAZ1UM IM. j . PI I5I1D. ^J^Jj^^ na zwierzęta futer 
Dnia 14 b m. o godz. 5 po poł w sali jrtmna-kowe" — wygł. Egon V. Kaphern. 

— ^ . . . młodzieży J F S E R T ^ P R O I S ^ P ^ ^ ^ ^ 

4 m. 15 do połudiKu I 8 m. 15 wieczorem 
Popularny w sali Ueyera z okazji odsłonie 

ij-ninka Naczeln-ka Kościuszki wystawia sztu 
fMoryczna Władysława Anczyca w 6 obra-

t. „Kościuszko pod Racławicami''. Bilety 
^ycla w kastę teatru. 

szkolne). 
Jj^o o godz. 12 w południe featr Popularnylnych: symfonicznej i dęte» nra* m«łodeklamacie 
™ Oeyera, Piotrkowska 295. urządza specjał-IWstop 50 groszy 1 1 zi. 

Koncert z sali Bach* ~ B»rUnię. 
Do 0.30 Muzyka taneczna. 

tak zbudowany, że uniemożliwia kra 
dzież. 

V 0 i l a ! 
Jak dotąd jednak żaden z wynalaz

ków się nie przyjął. 
W ostatnich jednak dniach ktoś rzu

cił projekt, który napewno znajdzie uzna 
n«? kin. 

Mowa tu jest o t. zw. 
„ruchomych chodnikach". 

Wystarczy, aby widz stanął w bramie 
dla obejrzenia fotosów, a już „ruchomy 
trutuar" automatycznie i bezapelacyjnie 
wciągnie lekkomyślnego pana na widów 
nię. ^ . 

Nie jest to żadna „bujda", gdyż — jak 
się dowiadujemy — kino „Colossettm" 
pieiwsze w stolicy zamierza wprowadzić 
tę inowację, uważając nie bez słuszności, 
że... może to podnieść frekwencję. 

Droga powrotna, z kina na ulicę, nie 
ulegnie, oczywista" zmianie. Ażeby jed
nak wyjść z bramy, trzeba będzie wejść 
do kina. 

Kofcteta w świecie 
i w domu. 

Nr. 23-cI dwutygodnika „Kobieta w świecie 
t w domu" przynosi następujące artykuły: .Jio-
loskopy mody", „Całodzienne zabiegi toaleto
we pani'", „Czem jest fotel", „O podarunkach". 
, Przepisy gospodarskie", „Jak było, jest I Jak 
będzie w kuchni", „Instytut gospodarstwa w 
Warszawie", „Sposób podania". „Jak pobiłam 
rekord czasu", „Małżeństwo", „Jakie bezpłatne 
rremje dostaną w tym roku nasze prenumera-
torkr". „Horencla", JCrawcowym" (z cyklu 
.bomby łzawiące") oraz interesujący dział 
.Między nami". Liczne Ilustracje i bogata ga
leria mód uzupełniają numer tezo waktyezne-
g.0 I wytwornego pisma. 

Str. 

Ż Y C I E E K O N O M I C Z N E . 

N O T O W A N I A ZŁOTEGO POLSKIEGO 
ZAGRANICA. 0 3 _ 

Londyn 43.35 - 43.3Si P a r y * 2 G 
P r a w 376.90 - 378.70. Wiedeń czek 
7 9 4 5 _ 79.72. banknoty 79.35 - * / y . ' f , 
Zurych 57.80 - 57.80. BerHn 46.77 1 pó. 

47 17 i pól, wyp ła ty na Warseaw^ 
46.77 i pół — 47.07 I pól, Nowy JOT. 
11.21 1 PÓL 

G IEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: N o w i 

Jork 4-5.66. Paryż 122.60, Berl in * 0 . * 
1 3/8 Montreal 486.13, Iilsapanga 46 .4Ł 
Amsterdam 12.05 i 13/16, Bruksela 34L71 
W łochy 92.72. Szwajcaria 25.02 i 3-ł. 
Kopcnhacra 18.15.1 5/8. Sztokholrn 18.10 
! 1/8, Oslo 18.16, Hels !TMrfors 193. W.e- . 
dcń 34.52, Warszawa 43.35. I 

Paryż. Notowania końcowe: Londyn 
123.61. Nowy Jork 25.45. Warszawa 235. 

Gr>an?k. Notowania końcowe: 101. 
złotych 57.63 — 57.7S. te łerraf . wyp ła ty 
na Wars -awę 57.62 — 57.77, czek na 
Londyn 25.00 i 3''4. 

B A W E Ł N A . 
I !verpoo l . 12. 12. Amerytetraka, zate 

kniecie: Rtudizień 5 23. styczeń 5.26. lu
t y 5.31, marzec 5.37. kwiecień 5.43. maj 
5.50. czerwiec 5.55. Bpfec 5.61, sierpień 
5.63. wTzcsień 5.69, p?,ździern>ac 5.73, l i 
stopad 5.77. Loco 5.43. ( 

L lyemoo l . 12. 12. F.srlpska zam.knie. 
d e : RTudzień 7.51. styczeń 7 .51, marzec 
7.61. mai 7.73, lipiec 7.96. wrzesień 8.11. 
listonad 8 .31. Loco 7.95. 

Nowy Jork. 12. 12. Amerykańska 
zamkniecie-, trnidzleń 9.70. styczeń 9.73. 
Loco 9.85. Kon t rak ty : jrritózień 9.71, sty 
czeń 9.75 lu ty 9.89. marzec 10.04 kw ie 
cień 10.16, maj 10.32. czerwiec 10.40. !!• 

iplec 10.51 sierpień 10.56, wrzesień 10.63 
październik 10.70. 

GIEŁDA Z B O Ż O W A . 
Warszawa, 13. 12. Urzędowa Cedu

ła Giełdy Zbożowo-Towarowej w War 
szawie. Kursv ustalone na podstawie 
cen rynkowych za 100 kg. parytet wa-
ffan w Warszaw ie : ży to 18.75 — 19.25, 
pszenica 27.25 — 28.25. owies Jedmodky 
22 i pół — 23. ! pół. jęczmień na kasza 
19 _ 20, — b rowarny 24 1 pół — 26, mą 
ka pszenna luksus. 60 — 70. — 4/0 50 — 
60, mąka żytnia w«r. t. p. 35 — 36 otrę
by pszenne szale 16 — 17. — średnie 14 
— 15, — żytnie 11 — 111 pół, kuchy lnla 
ne 29 I pół — 30 I pół. — rzepakowe 20 
— 21 , ffToch polny jadalny 27 — 30. — 
Vlctor la 32 — 38. koniczyna czerwona 
180 — 250. — biała 330 — 440. Obró t / 
zwiększone. Usposobienie stpokojne. 

Waluty, dewizy i akcje 
N A giełdzie W A R S Z A W S K I E ] 

Na tebrantu giełdy walutowej tendencja dla 
dewiz europejskich panowała niejednolita, dla 
amerykańskich zaś — niezmieniona, o czem 
świadczą dotychczasowa notowania dewiz na 
Nowy Jork oraz kabel. Obroty uległy re
dukcji Popyt na dewizy na Londyn byt więk
szy ntz na Inne dewizy. Obroty banknotamt 
Stan. Zjednoczonych nad wyraz skromne. Kurs 
się podniósł o ćwierć f r . Z dewis swyżkują-
cych największy zysk wykazała dewiza szwaj
carska, osnągając zysku, w stosunku do kursu 
wczorajszego, 17 gr. Jest to objaw zupełnie 
zrozumiały, gdyl na rynkach wszechświata, 
wych iraiik szwajcarski stale wykazuje tenden
cję mocną. Następnie wyżej notowano dewizę 
na Belgie o 5 gr. oraz na Budapeszt — o 3 tr. 
Dewizy na Nowy Jork I kabel oraz Paryż, 
Sztokholm 1 Wiedeń utrzymały się na dotych. 
czasowym poziomie. Z pozostałych dewiz Ho
landia obniżyła się o 6 gr. Włochy - o 3 tr. 
oraz Praga i Londyn (na 1 funcie) o pól gr. 

POŻYCZKA PAŃSTWOWA — OBROTY ZA. 
GRANICZNE. 

Listy zastawne I obligacje banków państwo
wych utrzymały się na dotychczasowym, od 
Jłuższego czasu nie zmieniającym Mę, poziomie. 
Dział petyczek państwowych był bardzo mało 
ruchliwy. Przedmiot obrotów giełdowych sta
nowiły tylko: 3 proc, Pr«m. Pot. Budowlana I 
Dolarówkaż Kursy — niezmienione. Na rynka 
rrywatnych papierów lokacyjnych zauważy* 
można pewne osłabienie tendencji. 8 proc. L. 
Z. m. Warszawy obniżyły się o 25 gr, 8 pi*ic, 
L Z. m. Łodzi — o 50 gr. omz 4 i pół proc. L 
Z. Ziemskie — o 75 gr., 8 ppoc. L Z. m. Plow-
kowa oraz 10 proc. L. Z. m. Siedlec utrzymały 
się na dotychczasowym poziomie. Jedynie 10 
proc. L Z. m. Radomia zyskały na kursie 1 
proc. 

DLA AKCYJ - TENDENCJA NIEJEDNOLITA. 
Na rynku papierów dywidendowych po b«a> 

czynności, jzka panowała na początku zebrat»!a 
nastąpiło pewne ożywienie, o czem przekony
wa zresztą większa Ilość, notowanych w cedcla 
giełdowej objektów Kursy normowały się ajt. 
jednolicie. Z akcyj bankowych Bank Polski 
podniósł się o 25 g r . Zachodni — bez zmiany. 
Z akcyj chemicznych płacono za Sole Potaso
we kurs dotychczasowy. Z akcyj przemysłu cu
krowniczego akcie Warsz. Tow. Cukru zyskslry 
na kursie zł. 2.50, przy uwzględnieniu odcię<>-
go kuponu za 1929-1930, w wysokości 2 piWc. 
Z akcyj kopalnianych za akcje Warsz. Tow. Ko 
palń Węgla płacono kurs wczorajszy. Z aknrl 
prsemysłu cementowego Łazy. się ebnłżyły N 
15 gr. Z akcyj metalurgicznych zakusywaflo 
Modrzejowskla i Starachowice po wezerajisrtłi 
kursach końcowych. Norblin od dłutsze«« c«Ui 
su nienotowany, cbniżył się o 20 proc, Sł sftfe 
[Stuku do kursu z 24 listopada r. u. 

http://Jia.ko.mkv
http://Tra.ugu.tta
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Duże buzie" w niełasce. 00 
Wraz s powrotem mody do prawdzi

wej stuprocentowej kobiecości —paryscy 
dyktatorzy mody nakazują paniom mieć 
maleńkie, 

jak najmniejsze nsteczka. 
Usta szerokie nigdy nie były uważane za 
ładne, obecnie jednak wymagane są jak 
najdrobniejsze, wzorem naszych praba
bek, które unikały nawet śmiechu i wy 
mawiania niektórych słów, aby nile posze 
rzać sobie maleńkiej buzi. 

Ażeby jednak tym malutkim wargom 
nadać nowoczesny wygląd moda wyma
ga, aby kolor ich był bardziej jaskrawy, 
niż dotychczas. Jaskrawa kredka, której 
naprawdę wytworne panie unikały sta
rannie, wybierając barwy dyskretne, o-
becnie zdobyła prawo obywatelstwa w 
najelegantszym salonie. Duże usta zbyt 
czerwone robią bardzo nieestetyczne wra 
zenie, msłe jednak wyglądają przy bladej 
cerze jak mała, jasna plamka, nie rażąc 
nawet przy skromnej toalecie. 

Poza tem hasło „Mężczyźni wolą Won 
dynki" zwyciężyło w tym roku na całej 
linji. Wynaleziono szereg sposobów, u-
łatwiających zmianę koloru włosów I ka i 
da brunetka lub szatynka, chcąc być pod 
każdym względem „a la page" musi przy 
najmniej na miesiąc lub dwa zostać 

jasna blondynką. 
Do jasnych włosów używa sie kredki 

do ust koloru ctemnoróżowego dzięki czt 
mu twarz pani wygląda jak twarz dziecin 
aej lalki. 

Oczywiście, nie każdej pani jeet w ta 
kiej charakteryzacji do twarzy — kobie 
ta o kuszącej twarzy wampira nie zmieni 
wyrazu przez utlenienie włosów i umie
jętne „zrobienie" ust, będzie tylko wy 
glądała śmiesznie. Dla tych pan więc 
które muszą lub odważą się pozostać 
wbrew modzie brunetkami przeznaczona 
iest pomadka do ust 

ciemnopurpuTowa, 
bardzo odcinająca sie od cery. 

Panie, które mają usta za szerokie, nie 
chcą zaś poddać sie bolesn. operacji zmia 
ny ich kształtu i wielkości, mogą osiąg
nąć złudzenie małych ust przez umiejęt

ne malowani* Ich. Należy dotknąć kred
ką jedynie samego środka warg, nie ru
szając zupełnie Brzegów, dzięki czemu 
zdaleka sta wydawać *)ę będą znacznie 
mnieisze. niż aa w rzeczywistości. 
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Żółta mgła coraz rzadziej 
zjawia się nad stolicą Angl j i . 

Jedna z najbardziej charakterystycz
nych cech krajobrazu londyńskiego była 
zawsze osławiona mgła, spadająca jak 

zasłona na stolicę w okresie zimowym, a 
szczególnie «/ miesiącu listopadzie i tfru-

Kłopoty modelek. 

„Brylantowa podkowa" 
zostaje włączona do sieci 

radiowej. 
Nowojorska opera „MetropoUtan" BY 

ta dotychczas instytucją 
ogromnie arystokratyczną. 

Na Broadway'u pomiędzy uHcami 39 
a 40 wznosi się staroświecki gmach tej 
opery, oddawna tul nie odpowiadający no 
woczesnym wymaganiom. Podczas, gdy 
Chicago oddawna zdobyło się na nowo
żytny budynek operowy oraz na dostęp
ną dla każdego operę na łwieżero powie 
trzu, nowojorska opera pozostała taką, 
jaką była przed pói wiekiem: niemodną 
i dostępną tylko dla 

najbogatszych ludzi w mieści*. 
Przed paroma laty pewien bogaty ban 

kier nowojorski ofiarował operze plac 
pod budowę nowego gmachu. Najwybit
niejsi architekci skomponowali plany, a l * 

Erojek t upadł, gdyż plany się nde podo-
ały. Czyniły one teatr zbyt demokraty

cznym, a to Ameryce nie przypadło do 
smaku. 

Wobec tego zostano przy starym gma 
chu, który w Nowym Jorku nosi nazwę: 
„brylantowej podkowy". Dopiero t«rai 
opera straci swój charakter arystokraty
czny, a to dzięki temu, iź zostanie włą
czona do sieci ra i owej i każdy obywa
tel będzie mógł słuchać jei audycyj. 
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OGROMNI* SYFA MATECZKA 
odkryciem swojem zgorszona, 
fdr kiedyś córeczka spotkała 
• pracowni mistrza Plastrona. 

Kto cła tak kłamać nauczy!? —. 
na to Ja matka ołuknls — 
Kto słyszał aby do głowy, 
trzeba zdetmowa* «*•_ ^ . i ^ ? 

Mamo — ten malars-arrysta, 
portret maluje mej głowy, 
wpłaciłam nawet zadatek, 
ta tydzień ma być gotowy.* 

Rom. 

tfflt do dr 
erata zamiejscowa 3 zł" 

Werata za&raniczna 4 zl. 
•Ulł nadesłane Oez oznacz 

rtum uważane sa za ben 
Mt"pis4w zarńwno użytycb 
J(p»nvrh redsk^la nie iwr 

STAW 
' s t a t n i 

Marszałek Józet Pllsudsk 
Święcickiego I udzieli! mu 
lu: 
Przychodzę do Pana Mars 

1 "»»zydenta Rady Mlnistr 
Wojskowych. Czy Pt 

im im zadowolony? 
Ic dziwie Panu. te Pan 

dniu. Mgła taka przykrywa gęstą s 

ną przez całe nieraz tygodnie °Źr?™, 
zamieszkałe obszary wielkiego ( H 
Londyńczycy byli zawsze raczej duffl* 
„ich mgłv", gdyż ten 

fenomen atmosferyczny 
.mógł być uważany za jedyny na 
| świecie Mgła Londynu różniła się 
nie od innych swem żółtawem zab. 
niem Znawcy twierdzili zawsze / I 
kolor był osobliwą mieszanką woflj 
mizy, zupy grochowej I herbaty, p r : 

minając zarazem jakby zapach si 
węgla. Zdarzały się lata, w których »] 
londyńska stawiała czoło nawet I 
szereg miesięcy słabym, zimowym 
mieniom słonecznym. 

Zdaje się jednak, że od pewnego 
su Londyn staje się jaśniejszym na 
mą, że żółta mgła coraz rzadziei 
się nad stolicą Anglji. Pozostaje offl 
dal — rozumie się — charaktcrvSi 
cechą angielskiej stolicy, jest je 
na, jakaś nieuchwytna, mdła, a ra' 
ła, jak twierdzą mieszkańcy, 
wzbraniają się uznać ją za — »P r * j ! 
wą. narodową" Czemu należy prz™ 
ową atmosferyczną zmianę? B e z w 
nia tym samym technicznym post*, 
jakie swego* czasu powodowali 
mgłę. Zm ana pochodzi od zmniejsi 
używania węgla, które tem samem z 
duje stopniowy, powolny zanik *JłJa tlę dziwie Panu 
mgły. Coraz bardziej tak w fabrysynle zadaje. Wszedłem bov 
warsztatach, jak i domach p r y w a ^ ł Kabinetu tylko na pewien 
elektryczność I gaz zastępuje wę4>*"ł 'cm e/as pnsiepo wałem zu 
Również tam, gdzie węgiel bywa i* 1 ' H za< nie prtsfeptilc losiczi 
używany, wprowadzono w życic Ipj Mać o rzecz, dla której pi 
ne systemy lacjonalnego palenia. J m o całkiem Inne rzeczy, 
sposobem atmosfera Londynu stal* hzepr.iszam Pana Marszałlł 
coraz bardziej zdrowotna, co jest ni*" I wolno zapytać o sprawę, 
pliwie wielkiero dobrodziejstwem dl* irsralek Iest odrębnego zdai 
komiljonowego miasta, nawet gdyby * cześć lud/1, 
ten miał się przyczynić do zaniku J* Być może. kochany panie, 
z najosobliwszych cech olbrzymiej ił 0]byłby znać mnie o tyle, i 

crej. niż przeważnie myi 
wracam do rzeczy. Myśli 
ać wprost dany tak dawt 

H*u mój wywiad poprzedni, 
i Inaczej. Jeżeli pan pozv 
pierwsze! drogi, 
.ni więc panu Mlcdzlnsku 

Jteh. Jakie Istnieją w głói 
i patłstw. Pierwsza spręż; 

druga r/.ni, a trzecia i 
stanowiące część centrali 

Inio panu Mledzlnsklctnu, / 
|>nlc o roli, która w konsty 

znaczona Panu Prczydentov 
długo o tem w Polsce m 
zucałem wszelkie uznane 

tak długo szukałem Jakiego 
zastawionego sameml stan 
ine swoje przemyślenia pod 
»o|e doświadczenia, nie sad 

W nas/ei dotychczasowej 
ić zanadto była robiona „i 

stosunku do przypuszczalne 
uzyskałby niechybną w i j 

kle w stosunku do mnie. 
•żyło to na całe] konstytt 

JVticnta lakaś śmieszna posta 
f.i bez tego personalnego ujej 

Wieczorne rozrywki Łod 

ZYCIE W W I E C Z J W C J H M R O K A C H . 

Przez płonącą przeszkodą. 
<ąw*«-' 

mim 

RJR 
mm *Ł«H 

TAJEMNICZA CHOROBA INDJAN. 
W stania 

się mała wieś 
metrów wysokości 

i ^ S E L T ^SZJ" mi

}2£\*»k«*7+ chatach, do których wchodzd «c |wego, wywołującego ślepotę. Zwyczajny al-
• J W t e p e * . położona na 1400, prze* umyślnie pozostawiony otwór, który kohoi zaś, choćby używany w ^ r r o m n y c h 

o n * . | następnie zamyka się znowu szczelnie dopa Uośoiach, skutku tego wywoływaćTnie może. poziomem morza. 
Jest to o.rVdl. s.znotne,_biedn. i nie potfa.! aowwyzn kamieniem. ( .tyj ponieważ w innych miejscowościach, gdzie 
da ładnego anaosenia. Pomimo to w ostat
nich ccasach zwróciło na siebie uwagę Me
ksyku • powoda driwaoznego szczegółu: 
wszyscy mieszkańcy wsi aa ślepi. 

Jedni a nich przychodzą na świat ślepi 
drodzy tracę wzrok po kilku miesiącach — 
najdalej po roku — tycia. Straszliwe to nie 

są widownią różnych orgij. Alkohol płynie 
w nich obfice. i 

Aby dostać się do własnego domu biedni 
Indjanie szczepu Ayook wymyślili sobie ' ' "obi j 0 

oryginalny sposób. Wszystkie chaty wsi eto»| 
j f w jednym szeregu obok siebie. Wycho
dźcę s domu, k 

jest stale w uiycdu. nie zaobserwowano po
dobnych wypadków ślepoty. 

Krajowcy sami są zdania, ie ślepotę wy 

ząc a domu, każdy % mieszkańców zabiera 
•zozęscie, przesiadające mieszkańców wai,jw swej kieszeni pewną ilość drobnych ka-
zagraza takie nielieznym obcym przyby-; myczków, odpowiadającą ilości domów, 

dzielących go od końca wsi. Wracająo 
poomocku wzdlui domów, 

przy kałdym z nich przekładają po jednym 

azom, którzy zatrzymuję się tutaj czas ja 
I kiś: i oni takie tracą wzrok. 

Widok biednych wieśniaków w łachma-

11--1ylf.IŃSTY kawalersyłcl o.'innaia!s sta alstwy* 
odwagą li adawno arzadtoso w poti iu Wa-

»«y;.t..!inu tawody ii. • «»•.•!. podaaat ictórysk 
:etii»y skakali prins płonąca prtaszite^r Pokat 
;«n WYMIJ.it niaiwykta(. opanowsoia KONI. która 

TAK wiadomo paoicinit boją sią Offaia. O pi 

eet meopisanie smutny, gdy orjentn. k«nykn do drugiej k.eszeni. Nocami sypia 
ją sie aapomocę dhigiego k i j . lub idą « » « « T * * 0P- . l«yeb 
pługiem, .aprzęłonym w woły, przeważnie dowanych jeszcze jak z . czasów Azteków, 

i t^kże ślepe. Jak dotąd daremnie szukano przy czyny 
Pierwsze wiadomości o tej wsi pochodzą'tej masowej utraty wzroku. Wobec braku 

od meksykańskiego lekarza dr. Ramom wszelkiej higjeny w tem środowisku pomy-
Pardo. ślano przedewszystkiem o ślepocie, jako 

Zbudziły niebywałą sensacją wynika chorób wenerycznych, lecz szczep 
i stały się pobudką do wysłania kilku wy- Indjan nie wchodzi w kontakt z innymi 
praw naukowych do zagroionych miejsco- ludźmi, a w samem Tiltepec nie znają po-
— « J J ' zbadania tych niepojętych wa-|dobnych chorób. W drugim rzędzie pomy-

ślano o skutkach nadużycia alkoholu, lecz 
wości dla 
ntnków. 

Niewidomi •amieszkują w małych, ka- w Tiltepec nie używa się alkoholu metylo-

sp«cjalna roilina, 
przezwane przez nich „la rerguenza", Wy
ziewy jej podobno przyprawiają o uta-atę 
wzroku każdego, co na nią spojrzy. Jest to 
oczywiście przesąd tylko. 

W ostatnich czasach dopiero badania 
naukowej ekspedvcji rzuciły pewne światło 
na mrok nieszczęsnej wsi. W okolicy znale
ziono owad — gatunek moskitów — który 
przy ukąszenia przenosi zarodek cienkiego, 
włoskowatego robaka, w którym opatrywać-
by można przyczyny nieszczęścia tubylców. 

Zwrócono także owagę na olbrzymie ma 
sy nietoperzy, krążące nad wsią, które mo
że także za pośrednictwem ukąszenia prze
noszą drobnoustroje chorobotwórcze. 

Rezultaty badań ekspedycji, złożonej 
z lekarzy różnych narodowości, Wołają mo 
ie wykryć przyczynę straszliwego nieseczę 
ścia biednych Indjan i szkilei5 na nią ra
tunek. 

Teatr Miejski: — Po pol-! Konto V, wt 
Kawaler papa. 

Teatr Kameralny: — po pot: Pan Lam 
wlecz.: Lekkomyślna siostra. 

Teatr Popularny: — MIrs Cfros. 
Teatr Popularny (w sali Oeyera): - KoscW »«vtue!a nasza redagowana 

pod Racławicami. . t c wszystkie trzy sprężyny 
Dobry Wieczór: - Dztl trzeba zobaczyć, j ""'"^ harmonijnie, a muszą 
Helenów: — Zwierzyniec sporze. 
Wystawa malarstwa I rzeźby, ul. Monttn^ l ł s t wyznaczyć możliwie SC 

1 p, czynna od 10 rano do 10 wlecz. c o r o b ' " - ^ • c o r o M 

Apollo: - L Trzęsawisko życia. II . PapW wszystko „wszystko" w i 
kochanek. ( * ° 8 ' °wa znaczeniu zarówn 

Balka: — Dziewczyna z piekła. k * " idowi I Sejmowi 
Caslno: — Branka wodza. Heiasnosć tak się rzuca w c 
Corso: - L Krwawy Żart II. Mogiła wśfd dzielenia pracy itwarza *m 

dowców rezydenta, kłopoty bezgłowm 
Capltol: - Trólka. d u 1 wieczne paskudztwo 
Czary: — 1. W Bedgjt nic nowego. I I . TrzY1 

de Iwa. ' e" T a < i chodzi o naprawę 
Lana: — Słodycz zwycięstwa. *yć należy nie gdzieindziej, 
Grand Kino: - Białe clenie l o hlucza podziału pracy, tak 

Mimoza: — Rozkosze niebezpieczeństwa. • wzajemnie następowanie so 
Odeon: — O honor siostry. 1 , 0 miejsca. Tak, aby każda i 
Oświatowy: — Dla dorosłych: Czterech ' 'k"'a swobodnie działać w pi 

łów. — Dla młodzieży: Postrach pustyni- fdzlnle. Naturalnie, że ścisło 
Palące: — Jej wielka namiętne. c " w dziedzinie politycznej j 
Pizedwlośnle: — Czarna dama. (gnionym. Im bardziej Jednak 
Resursa: — Kobieta bez serca. hodzl, tem Jest lepiej I nie I] 
Splendld: — Neapol, śpiewające miasto. ^BtmmmaKmtzmamanKmmma 
Spółdzielnia: — A Jednak ciało Jest słabe 
Wodewil: — O honor siostry. 
Zachęta: — Melodja serc. 
Raj: — I. Zagląda Rosji z Rasputinem 

brzym gór. 
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